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uczonych • fizyków 
DZI~ 6 STRON Wyd. A, Ceni 20 gr 

N. O~.· ' . T .. IN.' '. "{_ T . PROL!lTA:IUSZI!: WSZYSTKICH 

j9.993.000 Pt,laków 
K:.AKOW (PAP). W Krakowie 

zakończyły się dwudniowe obra­
dy k (" l{erencji sprawozdawcz{;:j 
z ~I,l adu fizyki jądra atomowego 
lnsty tutu Plzyki Polsl,icj Aka­
demii Nauk. Uczesln!czący ". 
niej uczeni - specj ali,;ci badań 
Z zakresu fizyki atomowej do­
konali przeglądu dotychczaso­
wych osiągnięć naszej nauki na 
• ·· In polu oraz omówjU szerokie 
perspektywy. jakie otwierają się 
przed noJska fizyką w dziedzi­
nit" pOkojowc:;o wykorzys~ania 

, W -I . KRAJ W ł,ĄCZCIE SIĘ I złe.żyle, 
pod Apelem 

'1~ZESZO\VS){IE WARSZAWA (PAP) . Na­
ród polski jednomyślnie po­
parł żądanie zakazu broni 
atomowej i · zniszczenia za­
pasów tej broni oraz natych­
miastowego wstrzymania jej 
i:rodukcji. 

r!J1E!!4rCI,d.1!tZ7L:!(IłY)7.~l'l~W·t:l#A4tił«&·~Z'HiZGCtm 
encl'gii atomow ej Nr 111 (1839)- Rzeszów, środa 11 maja 1955 r. 

E; 

KOJNIIF'E~IEI~C]A 
~V AIRSIA ~'1SII(A 

n ziś rozpoczyna obl'ad~' kon­
ferencja państw europe.j­

sl\icit w sprawie zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w En 
ropie. Przejdzie ona do histo­
rii pod nazwą Itonferencji war 
s·zawskiej. . F'a.kt jej zwolania 
jest logicznym, konsekwent­
nym wyciągnięciem wniosków 
z sytuacji międzynarodowej, 
jest następstwem wydarzeń, 
których kulminacyjnym punk 
tern było przystąpienie mo­
carstw zachodnich do uzbro­
jenia Niemiec zachodnich I 
przyjęcie ich do' a.tlantyckiego 
bloku agresji. 

Wskrzeszenie miłitary:nuu 
niemieckiego, . przyjęcie Nie­
miec zachoiłnich do paktu 3.­

tlantyc!dego stworzyło w Eu­
ropie nową sytuację, w której 
pokój i bezpieczeństwo narn­
dów doznały poważnego zagrll 
żenia. Jest to niewątpliwy 
fal.t, którego niewidzenie było 
by karygodną ślepotą. Wpraw 
dzie amerykańscy i angieJscy 
nrganiżatorzy hitlerowskiego 
Wehrmachtu usiłują uśpić opl 
nlę publiczną frazesami opoko 
jowych intencjach. Jak powia 
dają - po to tylko pragną 

stworzenia 500-h'sięcznej ar­
mii zachodnio-niemiecklpj, 
uzbrojonej po zęby, wyposażo 
nej nawet w broń atomową, 
aby móc rozmawiać ... o poko­
ju. Ale kogo tym frazesem mo 
gą przekonać? Opinię publicz­
ną? Wolne żarty. Trzeba by 
btotnle naiwności dzieck.a, aby 
temu wierzyć. WY$tarczy zre­
sztą przypomnieć kilka chIJ­
clażby wypowiedzi aktualnych 
władców Niemiec zachodnich, 

. aby pozbyć się wszelkich zhi­
dzeń. 

oto Jeszcze w 1952 roku boński 
minister do spraw ogólnonIemIec­
kich, l~aiser, wołał o granicę z 
1938 roku łącznie z Gdańskiem 
oraz Aust.rlą, z częścią· Szwajca­
rll, Saarą, Alzacją i Lotaryngią. 
Oto nie kto inny, jak sam Ade­
nauer, zapowiedzlal przed kilku 
laty powrót na nasze Ziemie Za­
chodnie. Oto Inny minister boń­
ski · Seebohm, oświadczył w 
1553 r., że nie uznaje graniC z 
1937 roku, a wl<:c z okresu przed 
pierwszymi podboJami Hitlera -
przed zawładnięciem Austrią I 
Czechosłowacją. Oto znów mlnl­
Iter boński do spraw przesiedleń­
ców, Oberlaender, domagał się wy 
chowllnla młodzieźy w duchu 
"marszu na Wschód". 

pl'zeds'awiciell"m Niemiec za­
c1lodnich w radzie atlantyc­
kiej, nadszedł czas dokonania 
następnych kroków w celu za 
pewnienia pokoju l . bezpleoz.eń 
sLwa narodów euroj}l!jskich. 
Tcmu celowi poświęcona j~st 
konfercncja warszawska, klit­
ra rozpatrzy sprawę · zacleśnie 

nia współpracy państw eUro­
pejskich oraz organizacji zjed­
noczonego dowództwa iii 
zbrojnych. 

KonfcrencJa warszawska' jest 
dalszym etapem walki o . :11- , 
trwalenie pokoju, jaktr ' od 

(lziesięciu lat prowadZI Zwią­
zek Radziecki ·na czele 
państw obozu pokoju, · jest ,d~l · 
~ZyD) etapem walki o rozstiży 
ganie spraw w dtodże roko­
wań, o organizację ' zbiorowe­
go bezpieczeństwa. 

Jej celem jest dalsze ·wzmoh­
nie sl! stojących na straży pOkoj.U, 
aby zdolne byly natychmiast 7,a­
dać druzgocący cios tym ws.zy~~­
klm, którzy poważyllby się taT,' 
nąć na granice któregokolwle.!t z 
państ.w - uczestników konfer~n· 
cjl. J -J celem Jest dalsze wzltlo- ' 
żenle sll .tojl\cych na otraiy ' .po­
koju, aby w zarodku sparalliować 
wszelkie możliwości agresJI. Jej 
celem Jest niedopuszczenie do 
odrodzenia niemieckiego mIIIU.­
ryz,nu, który w ciągu osta'mlch 
lat czterdziestu dwukrotnie wtrl\­
clł świat w otchłaJ\ wojny. Jej 
celem Je.tdanle pótęźne,o, ma­
terlalne~o oparCia dla wszy.tklch 
narodów europeJsklcb, dla naro­
dów - francuskiego, belgiJskiego, 
holenderskiego, włoskiego I:' dla 
same.!\,o narodu nlemlecki.,o· C'. ­
które . walczą . o ; nledopu.men-Ie 
do wskrzeszenia hltlerow.kle~o· 
Wehrlńachtu-~'arc~ o utrwalenie 
pokoju. . 

Walka natodów przećlwkci 
planom wskrzeszertla hitIerow. 
skiego WehrmlLchtu miała o­
gromne znaczenie dla ·utrzy­
mania pokoju. . Pamiętajmy, 
że plęC lat musieli imperiali­
ści amerykańscy kluczy~, ma­
newrować, naciskać na zależ­
ne od siebie rządy, aby wymu­
sić na nich pożądane uchwa­
Iy. Konferencja warszawska 
przyczyni' się, niewątpliwie, 
do dalszego wzmożenia tej 
walki • . 

Decyzje, .iakie będą przyję­
te na konferencji warszaw­
skiej, w niczym nie zmienią 
dotychczasowej polityki obo­
zu pokojn. Przeciwnie, w dał­
szymciągu I z całą mocą 

Czy te przypomnienia. wY- walczyć będziemy o rozszerze 
starczą? Z pewnością wystar- nie systemu bezpieczeństwa 
czą I,ażdemu, nawet najbal'- zbiorowego w Europie, o usu­
dziej łatwowiernemu człQwie- wanie wszelkich spornych 
kowi, a·by go przekomić, że spraw w drodze rokowań, o 
'''''raz z haniebnym aktem zakaz produkc.1I broni maso­
wskrzeszenia Wehrmachtu I wej zagłady, o zniszczenie ist­
przyjęcia Niemiec Adrnauera, nieJąc:rch zapasów tej broni, 
Kaisera. Oberlaendera, Kesset- o powszechną 'redukcję zbro­
ringa i Manłeuffla do paktu .1eń. Przykładem te.f polityki 
atlanł-yckiego ~ pokój I bez- jest inic.iatywaradzlecka w 
pleczeństwo narodów zostały sprawie trakta.tu państwowe­
zagrożone_ go dla Austrii, Inicjatywa, k~Q 

ra, być może, jeszcze w cza­
Tak przedstawiają się goje sie obrad konferencji war-

fakty, tak wygląda IJrawda. szawsklej zakończy się pel-
Czy wobec tej sytuacji narody . nym powodzeniem. ' 

europejskie, które dotkliwe pu­
nlosly straty wskutek bestial- Konferencja państw euro­
sLwa Imperializmu niemieckie pcjskich odbywa się w War­
go, mogą się biernie przyglą- szawie, w stolicy nal!zego 
dać wskrzeszaniu militarYZmll państwa, które, obok Nlemiec- ' 
niemieckiego? Czy mogą kiej Republiki Demokratycz­
przejść do porządku dzienne- nej i Czechosłowacji Jest naJ­
~o nad spiskiem org;J,nizowa- bardziej wystawione na. nle.­
nym przez \\'aszyngton, Lon- bezpieczeństwo ze strony mi­
dYli, Bonn, Paryż? Czy nie b~' - Iitaryzmu niemieckiego. Wsku 
łoby to karygodną lekkón\yśl- tek zbrodnicze,j , polityki pol­
no~cią? sklej burżuaz.ii oraz imperia-

Ni~, narody nie mogą pa- Iizmu, pierwsi po .Anschlussie 
tr7.ł'ć na to z założonymi ręka- Austrii I po rnzbiOl'ze Czecho- ' 
mI. Wielokrotnie Zwią:1.ek Ra- słowacji padliśmy ofiarą na­
dziecki ostrze!!ał rząlly zacllOd .Jazdu hitlerowskiego, pono~ 
nie pr.:ed awanturniczą po lit y sżąc 11IezW~'kle dotkliwe. 5tra­
ką, jallą prowadzą. O~trzeże- ty~ Ponad 6 Irtllionów óbywa;~ 
ni~m była zap'uwiedź anulowa teli polsldch zostaJo zabitych, 
nia ulda.dów radzieclw _ fran- bądź wymordowanych przez 
Cllskil"go i rad~iecko _ brytyj- hitlerowców. Ponad 6 milio, 

nów! To znaczy 220 obywa- ' 
sld~go. Osf,rze:i.eniem b~' ły u- teli na każdych 1000 mlesi- ' 
"hwa.ły konferencji mnskiew' . 

kańców Polski! . " skiej, zapowiadające pr:r.edsi<;-
wziecie odpowiednich krol,ów Na naszej ziemi' był ' Ośwlę- \ 

Dziś rozpoczyna obrady 
konlerencja państw europei.~kich 
W sprawIBzapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie 

Przyjazd dalszych delegacji do VVarszawy 
W . dniu 10 ' hm. przybyły 

do 'Warszawy na konferim­
cj~ warszawską państw eu­
ropejskich w śprawie zapew 
nien!a pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie delegaCje: 
Związku Radżiecklego, Ru­
muńs~t'ej . Republiki Ludo­
we], Węgierskiej' Republiki 
LudoweJ', CSR i NRD. 

DelegaCji ZSRR p17.ewodni­
czy przewódniczący Rady Mi 
nistrów< Związku Socjalistycz 
nych ,Repul;>Hk Radzieckich 
Nikolaj Bułganln, w skład 
delega{:ji .·. Wchodz.ą: I zastęp­
Cli '. przewOdniczącego Rady 
lVIi.tiistrów i minister spraw 
zagratlicZnych' ZSI\R Wlacze 
lław . Mołotow, minister obro 
ny .ZSRR marszałek Związ­
ku Radzieokiego Georgij Zu­
kpw,marszałe>k Związku Ra . 
dzieCkiego Iwan Koniew, 
przewOdniczący Rady Mini­
str6w RoSyjskiej FSRR Ale­
ksa.ndł'r PUCanow, . przewod­
niczący Rady -MinLstrów U­
kraińskiej SRR Nikifor Kal­
czenko, przewod-riiczą{:y Re;­
dy Ministrów Białoru5ki~j 

. Nowomiailowany 
ambasador ZSRR 

·<;·t.'. <; :" .;" Police 
l ' 1 . '. 

pr~ybył do Wariżawy 
. ' WARSZAWA (PAP). ' W 
dniu ' IO bm. przybył do War 
szawy nowomianowany am­
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny Związku Socjali~ty 
cznych Republik Radzieckich 
w Polsce PantelejlJ)on Pond-
marenko, I 
przez dyrektora protokołu 
.dyplomatycznego MSZ Fc­
wardR Bartola oraz członków 
ambasady ZSRR z charge 
d'affaires a. i. Iwanem Mie.i­
nikit,:m na czełe. 

SRR KirU Mazurow, prze­
wOdniczący Rady Ministrów 
Łotewskiej SRR Wilis Łacls, 
prze"":odniczący Rady Mini­
strów Lit€'wskiej SRR ,Mie­
czysław Gied Wiła s, prze­
wodnicżący Rady MinistrĆlw 
Estońskięj SRR- Aleksiej 
l\"Iiurisep, zastępca ministr:, 
spraw -zagranicznych ZSRR 
Wa.lerian ZoriB oraz amba­
sadornadzwyczajny i p'ełno­
mocny ZSRR w Polsce ' Pan­
telejmon .Ponoma.enko . . 

Jednocześnie . przybył do 
Warszawy ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny 
PRL w ZSRR Wacław Lewl-
kowski. ,: . 

Delegacj i rumUllskiej prze­
:wodniczy prezes Rady Mini­
strówRumunskiej Republiki 
Ludowej. Gheorghe Gheorgiu 
Dej. 

W skład delegacji wchodzą: 
wiceprezes Rady Ministrów i 
mirtister sił zbrojnych gene­
rał armii Emil Bodnara!, mi 
nister spraw zagranicznych 
Simion Bughlci, szef sztabu 
generalnego generał porucz­
nik lon Tutoveanu, I wice­
minister spraw zagranicz­
nych Grigore Precteasa oraz 
ambasador nadzwyczajny i· 
pełnomocny RRL w Polsce 

. ~arUą ..,Iorell' lonescu. .. 
. Delegacji ~ęgiersfiej prze 

wOdniczy przewódnfczący Ra 
dy Ministr6w Węgiersldej Re 

. publiki Ludowej Andras He­
gedues. W skład delegacji 
wchodzą: minister. spraw za­
granicznych Janos BoJdoczki. 
minister obrony narodowej 
generał pułkownik Istvan 
Bata, I wiceminister spraw 
zagranicznych Endre Sik o­
raz ambaslldor nadzwyczaj' 
ny i pełnomocny WRL w 
Polsce Lajos Drahos. 

Delega,cji CSR przeWOdni-I 
C7.y przewodniczący rządu 
Repub~lkl Czechosłowackiej 

Vllem Slroky. W skład dele­
gacji wchodzą: I zastępca 
przewodniczącego rządu i mi 
nister obrony narodowej ge­
nerał armii dr Alexej Cepic­
ka oraz minister spraw za­
granicznych Vaclav Da\,jd. 
Jednocześnie prlyby! de 

Warszawy ambasador nad­
zwyczajny i pelnomo: ny PRL 
w Czechosłowacji Adam Cli ­
ber. 

Delegacji NRD przewodni­
czy prezes Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demo 
kra tycznej otto Grotewohl. 
W skład delegacji wchodzą: 
wiceprezes Rady Ministrów 
WaIter Ulbrlcht, wicepreze~ 

Rady Ministrów I minister 
spraw wewnętrznych Willi 
Stoph, wiceprezes Rady Mi­
nistrów dr Otto Nn:.chke, wi 
ceprezes Rady Ministrów clI 
Hans Loch, wiceprezes Rady 
Ministrów I minister spraw 
zagranicznych dr Lothar 
Bolz, minister rolnictwa 

. Hans Reichelt, wiceminisler 
spraw wewnętrznych generał 
porucznik Policji Ludowej 
Helnz ·Holmann oraz amba .. 
sador nadzwyczajny I pełno­
mocny NRD w Polsce Stefan 
łIeymann: . . 

. Jednocześnie prz:fbył do 
. Warszawy ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny 
PRL w Niemieckiej ~epuólj­
ce Demokratycznej Stanisła.w 
.Ałbrecht, . 

W dniu 10 bm. przybył dn 
Warszawy wicepremier Rany 
Państwowej i minister obro-' 
ny nllrodowej Chińskiej Re-· 
publiki Ludowej generał 
Peng Teh-huai, który weź­
mie udział w konferencji 
warszawskiej paóst"" 'euro­
pejskich w sprawie zapewnie 
nia pokoju i bezpieczeństw'ł 
w Europie, w charakterze ob 
serwatora. . 

(PAP) 

---------------------------.---------------------------, 

GORNIC)~ Kopalni~łwa J ~" SLO 
Naftowego r\ 

w 
uzyskali poważne osiqlJnięcia 

ohniianłu koszlów własnych produkcji 
. (e) .• W ostatnich dniach 

kwietnia br. w Kopalnictwie 
Naftowym Jasło odbyła się 
konferencja partyjno-ekonc­
ml9żna. 

Dyr~kml' Kopalnidwa Naf 
towego w Jaśle Inż. K. Jani-

lO-LECIE POWROTU 
ZIEM ZACHODNICH 

DO POLSKI 

, 

W dniu 8 maja 1955 r. z 
okazji 10 rocznicy powro­
tu Ziem Zachodnich do Ma 
cierzy, odbyła si~ we' wro- ' 
ćławiu defilada Wojska Pol 
skiego oraz przemarsz spor 
to,~,ców. 

Na , zdjp,ci1l: Defiluje 
;roń pancerna. 

CAF - fot. Baranowski s 

ga wygłosi! referat analizu­
jący pracę kopalnictwa za I 
kwartał br. i wyniki w obni 
żaniu kosztów własnych pro 
dukcji. Poknślił on m. in. 
osiągnięcia załóg w walce o 
obniżenie kosztów własnych 
produkcji, które koszt wydo­
bycia 1 tony ropy obniżyły 
o 52,44 zł, ' l m sześc. gazu o 
7.40 zł i l tony gazoliny [j 

! 27 zł w stosunku do kosz­
tów zaplanowany{:h. 

Cenny wkład dały też za­
logi kopalń w okresie. przy­
c;-o towawczym do KPE, . skła 
:lając wiele pomysłów racjo 
nalizatorskich z dziedziny 
bhp i oszczędnościowych <l 

wartości 2.126.083 zł. 
Po referacie wywiązała się 

~ ..... ~.. I 

ożywiona dyskusja, w której 
zabrało głos 27 dyskutantów. 
W wypowiedziach swoich wy 
suwali oni wnioski do daloze 
go 'polepszEnia pracy i obniż 
ki kosztów własnych produk 
{:ji. 

12 maja 
dniem gotowości 
do IDolkl 
~e sfonkq 

w tym Toku czeka nas po­
ważny wysiłek w walce z 
groźnym szkodnikiem ziem­
niaków - stonką ziemniacza 
ną. Niebezpieczeństwo zaata 
kowania .naszych pól ziem­
niaczanl'ch przez tego szkod­
nika jest nadaŁ poważne i. wy 
maga od nas pelnego zrozu­
mienia przy poszukiwaniu 
stonki. 
Podstawą walki ze stonką 

"ędq w roku obecnym lustra 
cje pól, dokonywane raz w 
tygodniu przez chłopów oraz 
(ustrllcje zbiorowe . • dokony­
leane przez lO-osobowe dru­
zyny poszukiwaczy w termi­
nach okre/;lonych przez pre· 
zydia pOWiatowych rad naTO 
dowyCh. 

w przypadku ratyfikacJi ukla- cim - ten śymbol bestialstwa Ilj 
dów paryskich. I gdy dziś raLy faszystowskiego. Naszą: ziemię 
hllacja układów paryskich sta pokryły ruiny miast · I Ol!Jledli; 
la sł~ faktem dokonanym, gdy . . 
Adenauer został oficjalnym (Ciąg dii1szy na str . . 8) . .. . . '--;;;;;;.....-....;;,...;..:;==;..;;;..;=...;.....;.:===...;-...; .. ;;.; .. ...;. -... ...; .. =_ 

Ostateczna kontrola maso­
wa stanu przygotowań do ak 
cji poszukiwania stonki na te 
renie cqlego województwa od 
będzie się lZ bm. (pa) 

płtdpisy 
Wiedeńskim 

Pod Apelem Swiatowej Ra 
dy Pokoju złożyło swe podpl 
5y 19.993 tys. obywateli na­
szego kraju. 
Składanie podpisów . było 

ogólnonarodową manifesta­
cją za pokojem - przeciw 
wojnie, przeciw imperialisty­
cznym podżegaczom woj~n­
nym. wskrzesicielom Wehr­
machtu. 
Składaniu podpisów pod 

Apelem Wiedenskim towa­
rzyszyła szeroka akcja pro­
pagandowa w formie odczy­
.tów, \\rykładów, dysk.usjina 
tematy sytuacji międzynaro­
dowej itp. Odbyły' się dzie­
siątki tysięcy wieców i ze­
brań, na których robotnicy, 
chłopi i inteligencj a polska, 
ludzie 7. różnych środowisk 
społecznych, przedstawiciele 
różnych zav..rodów dali \\ryraz 
swe'; nie7.łomnej woli •. by na­
dal z jeszcze większą energią 
umacnillć siły naszej ojczy­
zny, zwiększać wkład Pol­
ski w ogólnoświatową walkę 
o utnnlenie pokoju. 

WARSZAWA (PAP) . Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej wyznaczył na konfe­
rencję warszawską państw 
europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju l bezpie­
czeństwa w Europie delega­
cję w następującym składzie: 
Przewodniczący delegacji 

- Józef Cyrankiewicz - pre 
zes Rady Ministrów; człon­
kowie delegacii: Marszajek 
Polski Konstanty Rokossow­
.ski - wiceprezes Rady Mini 
strów i minister obrony na­
rodowej, Stanlslaw Skrze­
szewski - minister spraw 
zagranicznych oraz ' Marian 
Naszkowski - podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznyah . 

Wiosę"n. prace ' 
w PGR trwaj q 

MELDUJE ZAWADA 

Najlepiej spisuje się w 
tegorocznych wiosennych 
robotach w polu załoga Ze­
społu PGR w ZlIwadzie, 
która kończy już w poszcze 
gólnych PGR siewy 1 sadze 
nie. A więc zasiano w 100 
proc. zboża jare, w 115 pro 
centach buraki cukrowe I 
w 100 proc. kukurydzę. Te­
raz kończą siew burak6w 
pastewnych i sadzenie ziem 
niaków. 

OLSZANICA PRZODUJE 

Na słowa uznania zasłu­
gują również robotnicy z 
Zespołu PGR w Olszani<;y. 

W trudnych warunkach 
klimatycznych Podkarpacia 
zasiali i zasadzili 70 proc. 
obszaru przeznaczonego pod 
wiosenną obróbkę. Najlep· 
sze wyniki w tym zespole 
osiągają PGR Wańkowa i 
POSada Leska, w których 
pracują pionierzy. 

TRZCJANIEC I OLESZYCE 
NIE DOROWNUJĄ 

Ale nie wszędzie jest tak 
dobrze jak w Zawadzie czy 
Olszanicy. OtrzymaLiśmy 
również meldunki, że Ze­
spół PGR Trzcianiec zasi;:! 
tylko 28 proc. obszaru, a Ze 
spój PGR Oleszyce - 49 
proc. Są tam trudności (np . 
w Trzciańcu nie dopisuj2 
pogo'da), ale widać też i 
pewrią nieporadnośĆ' w pro 
wadZeniu prac polnych. 
Zwracamy się do dyrekto­
rów zjednoczeń PGR 
trzeba tym zespolom P<J­
święcić więcej uwagi i u­
dzielić im koniecznej po­
mocy. 

Komitet Miejski PZPR w R~e 
szowie zawiądamia, że w dniu 
13 bm. (piątek) o gad:.. 14 w sa­
li kOlumnowej KW PZPR zosta­
nie wygłoszony odczyt lektora 
KC dla aktywu Komitetu Mle.l­
skiego na temat: " O sprzecznoś 
ciach w obozie Imperlallstycz­
nym" 

Wst'lP na Odczyt za okazaniem 
karty uczestnictwa. 





NOWINY RZESZOWSKIE 

TRUDNE ZWYCIĘSTWO 

W doBnie nad brieglem rzeczki Łopuszanki rozciqga się 
wle§ Łopuszka Wielka. W tej wsi powstala niedaw no siódma 
w powiecie przeworskim spółdzieLnia produkcyjna. 

P rzez 5 lat w Łopuszce 
Wielkiej tocZyła się ci­
cha, ale zawzięta wal­
ka. Stawka była nie-

byle jak!!. lobie a trony nie 
szczędziły sił , by szalę zwy~ 
clęstwa przechylić na SwOJII 
stro·n\!l - chodziło o spółdziel 
nl\!l produkcyjną. Parę razy 
jut zdawało się, że zwoleli­
nicy spółdz.ielnl wezmą gó­
~~ te zespoI" nareszcie swe 
gospodarstwa. Ale Ich prze­
ciwnicy też wiedziell'kiedy i 
jaki argument przeciw spół­
dzielni wytoczyć. 'Uderzall i 
Bprawa slEl odwlekała. 

Z początku jak zwykle pu­
klll plotkę - że będą wspól 
ne kotły, że bieda, że znów 
dzwonek jak we dworze bę­
dzie ludzi do pracy zwoły­
wał. Na niedługo to starczy­
ło, bo pod bokiem Łopuszki 
w Pantalowicach założono 
spółdzielnię bez kotła, dzwon 
ka i tych wszystkich innych 
dod atków, którymi straszono 
ludzi. 

Wtedy postawili na Emila 
Molonla. W partii jest, da 
sobie więc radEl z tymi co 
chcą "kołchozu" - liczylI. I 
1YIołoń robił jak mu przyka­
zali. Gdy padało słowo spół­
dzielnia produkcyjna.- za· 
czynał mówić o czymś in­
nym, np. o drzewie budow­
lanym, o zaległościach w zbo 
ŻU, nawet o pogodzie, tylko 
n ie o spółdzielni. Jego pople-

-~1.nicy tylko ·potakiwall -
"tak;-tak, nie czas u nas jesz 
cze o spółdzielni mówić . To 
za wcześnie". 

Mołonia rychło zdemasko· 
wano. Przy okazji wykazab 
się, że Mołoń to dwulicowiec. 
Był w partii, alę , że kusiły 
go zaoceaniczne fatałaszki zo 
stał członkiem sekty nosZĄ­
cej nazwę Swiadków Jeho­
wy. Dlatego m. In. tak gorli­
wie wyst~wał przeciw spóJ 
dzielni. 

Po zdemaskowaniu Moło­
nia myśl obudowie sp6łdzlel 

ni zaczęła jakby żywiej w 
Łopuszce kiełkować. Ale 
wróg. też nie spał. Na pomoc 
ściągnięto krewną przedwo­
jennego właściciela majątku 
w Łopuszce Scypiona. 
Przyjechała I to na odpust 
do sąsiedniej wsI. Pogadała 
sobie z tym I z tamtym. Nie 
mówiła jak dawniej z pań­
ska, ale jak dobra ~ąsladka 
udzielała rad i wskazówek. 
Poradziła I pojechała, ale 
czad tych rozmów Uderzy ł w 
organizującą siEl spółdzielnię . 
Znów trudniej było z ludź­
mi naszpikowanymi po uszy 
hrabiowskimi nowinkami ga 
dać. I znów aktyw Łopuszkl 
organ izujący spÓłdzielnię mu 
siał swe wywody przystoso­
wać do nowej nieprzewidzia 
nej sytuacji. 

Mimo tych porażek ci, któ 
rzy chcieli w spółdzielni 

pracowali. Stanisław Paszyń· 
ski, Moloniowie .-:. Michał I 
Tadeusz," paru innych mó­
wili o spółdzielni na zebra­
niach', rozmawiall o niej z 
sąsiadami w codziennych 
pogwarkach, wskazywali, że 
tuż obok nich w Pantalowi­
cach czy w Mirocinie ludzie 
pracują zespołowo lżej i wy 
dajniej, że lepiej im się żyje. 
Czasem i z Komitetu Powia· 
towego partii ktoś przyjechał 
pomóc w agitacji. 

Wolno, bardzo .wolno jed:­
nano nowych ludzi. Wróg. 
bez walki nie zrezygnował 
ani . z jednego człowieka. 
Niech tylko ktoś zaczął mó­
wić, że ma chęć wstąpienia 
do spóldzielni, a już z prawa 
I z lewa mu szeptano - "od 
dasz ziemię do spÓłdzi elni i 
co potem dasz synowi, który 
dorasta"; albo - "będziesz 
chyba w spółdzielni na dzia­
dów robił". 

Ludzie skołowani plotk~ 
wierzyli i niejeden cofnął •. i\!l 
z Połowy drogI. Niby się zgo 
dził na wstąpienie do spół­
dzielnl,ale gdy przyszło dt' 

podpisania deklaracji , gadać I 
nie chciał, albo zasłaniał si;; 
setkami przeszkód. Trzeba 
było pracę zaczynać od no­
wa. Ze statutem w ręku tłu­
maczyć, że ziemia w spół­
dzielni jest własnością czlon 
ków i każdy może swoim 
wkładem dysponować dowol 
nie. Ze statJ.ltem udowad­
n i ać, że każdy otrzyma tyle, 
ile zapracuje. Jednego tu 
przekonywało, irinego nie .. 

Wróg buntował żony. Stra­
szy ł starych. Tej wiosny tak 
omamił sekretarza gromadz­
kiej organizacji partyjnej Ta 
deusza Sykałę, że ten na ze­
braniu odmówił podpisania 
deklaracji do spółdzielnI. 
Mniej przekonani znów się 
cofnęli. Zdawało się , że zwo 
lennicy spółdzielni prze-
grali. Nie dali się jednak. 
21 podpisało deklaracje I tych 
21 ludzi założyło siódmą w 
pow. przeworskim spółdzlel· 
nię o nazwie "Pokój". . R Mmi są między niml spół-

dzielcy: starzy jak Józef 
Zyma, który zdrowie sirac!.' 
na pańskim folwarku I pier­
wszy w Łopuszce organizo­
wał koło PPR; 1 młodzi jak 
Józef Trzepień, który dotąd 
gospodarzy na gospodarce 
teścia. Są między nimi par­
tyjni, zdecydowani zwolenni 
cy zespołowej gospodarki,jak 
Stanisław Paszyńskl I bezpar 
t yjni, jak Walenty Gil, któ­
rzy tylko klasowym Instynk 
tem czują, że ci co zakładają 
spółdzielnię są Im bliscy. 
Bliscy chOĆby tym, że każdy 
z nich za konia odrabia na 

• polach bogaczy. ~ 

Niewielu chłopów z Łopu­
szki zdecydowało siEl ,na wy­
branie. innej niż dotąd drogi 
gospodarzenia. Blisko 500 po 
zostalo poza spółdzielnią. 
Wielu z nich nie ma koni. 
Wielu ciężko haruje po to , 
by wydobyć z 1-hekt.arowe.i 
często działki środki do ży­
cia . Czują, że spółdzielnia 
straciłaby ·im wiele kłopotów 
z głowy. Ale boją się zrobić 
krok ku nowemu. 
.. Boją si ę, że stracą . ziemię, 
o którą . bill się przez ~O 
przedwojennych lat. Set.kom 
z nich władza ludowa . stwe' 
rzyła warunki do lepszego ży 
cia. Nie wiedzą jak będzie w 
spółdzielni. Boją się, że mo­
gą stracić to co zyskali -
tak im szepce dotąd wróg.,' 

Czekają więc na start mło­
dej spółdzielni. Czekają . na 
pien.vszy obrachunek spÓł­
dzielni w ich ws!. O ile bę­
dzie dodatni, o ile praca pój­
dzie Jak należy, w!elu z n!ch 
bez wahania p6jdzie za Mo­
łoniami, Gilem, P,aszyńsklm, 
Szafranem., za tymi, kt6rzy 

pierwsi pojęli, że spółdziel­
nia stworzy im lepsze życie. 

A jednak gdy się popatrzy 
na spÓłdzielców I nie­

sp6łdzielC'Ów w Łopuszce 
Wielkiej, ciśnie się na usta 
wiele pytań. - Czy między 
tymi, którzy czekają na pier­
wsze wyniki spółdzielczej 
pracy nie ma ludzi już teraz 
wahających się z wyborem-· 
gospodarować w po .i edynk~ · 
czy razem z zespołem? Gdy­
by tak z nimi szczerze się 
rozmówić; to kto wie czy nie 
któn.y już dzisiaj nie zwięk­
szyllby spółdzielczy ch szere­
gów. 

Czy nie za łatwo zrezygno 
wano z pozyskania dla spół­
dzielni . Władysława Sykały 
- ZSL'owca , dobrego gospo­
darza, za którym szybciej po 
szliby do spółdzieini inni? 
W ogóle czy nie za htwo zre 
zygnowano przy budowle 
spółdzielni z po mocy organi­
zacji ZSL·owskiej? 

Na zdi eciv.: PrzetVodn!czq­
cy Prezydium GRN w 1:...0-
puszce Wielkiej tow. Michał 
Moloń. . 

- Czy czasem nie za mału 
m6wi się w · Łopuszce Wiel­
kiej o osiągnięciach pantalo 
wickich spółdzielców, którzy 
mają poważne sukc.esy w go 
spodarowaniu.? 

I w końcu - czy nie za 
opieszale przystępuje się do 
wspólnego gospodarowania? 
Czy nie mogliby młodzi spól 
dz ielcy z Łop uszk I Wielkiej 
jut teraz w:Iosną zasadz.!ć wa 
rzyw!!. w resztówce, któr, 
lm przekazuje GS? 
Pomyślcie nad tym towa-

·rzysze. 
, A. SOCHA 
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Na śladach • kumoterstwa obojętności l 
W końeu I kwartału br. w 

groma.dzie Padew (pow. 'Mle 
lec) zaległości w Qbowią.zko­
wych dostawach żywca wy­
nosiły za. lat", ubiegłe - 5.593 
kg za okres bieżą.cy 
7.705 kg. Razem pona.d 13 
tys. kg - 13 ton mięsa! lit 
ludzi można by było nakar­
mić taką. ilością! Gromada 
Padew liczy około 520 gospo 
darstw. Z tej liczby w koń­
cu pierwszego kwartału 109 
gospodarstw zalegało w do­
stawach, przY czym 63 zalega 
lo calkowlcle. Zalegają. - bJ 
wymienić tylko niektórych 
_ Marcin Tyniec z Kębłowa, 
Józef SItoń, Jan Rogala , A­
gnieszka Mysłek, Maria Ka­
mińska z Padwi i inni. 

GROMADA Pad€w należy 
do bogatszych w powiecie. 
Mimo to jednak w realizacji 
obowiązkowych dostaw żyw­
ca zn ajduje się na p rzed­
ostatnim miejscu nie wy ko-o 
nawszy nawEt 50 proc. pla­
nu! Dlaczego? 

Za reaiizację dostaw odpo 
wiedzialna jest. przede wszy­
stkim Gromadzka Rada Na­
rodowa. W Pad w i uwaza;ą 
inacze.i. Ze odpowiedzialny 
jest tylko aparat MS czyli 
konkretnie delEgat do spraw 
skupu. 

można, bo ilość zalegających I 
wzrasta przecież systematycz 
nie, i są coraz to inni. Z każ 
dym trzeba pomówić, dowie 
dzieć się dlaczego nie wyW!ą 
zuje się z obowiąZJku, spr6-
bować go przekonać . I to 
wszystko robi jeden czło­
wiek - ob. Teresa Trela. 
Czy może robić dobrze? Po­
mijając już to, że brak jej 
jeszcze doświadczenia, do­
br.:ej znajomośoi ludzi I sta­
nu gospodar,stw - w żadnym 
wypadku i nikt nie potrafił­
by. sam sobie poradziĆ z te­
go rodzaju p·racą. Trzeba jej 
udzielić pomocy. A tymcza­
sem ... tylko je<len raz pr7.e­
wodniczący Prezydium GRN 
ob. Dąbrowski wziął udział 
w takiej rozmowie z zalega­
jącymiL 

• * • 
"PUBLICZNĄ TAJEMNI­

CĄ" jest w Padwi, że wielu 
chłopów i to nie tylko spo­
śród tych, którzy już wyko­

. nali obowiązkowe dostawy,. 
ale i, z tych co jeszcze zalega 

dzie Padew, a tym samym I 
w powiecie. 

Czy Prezydium GRN Vi Pa 
dwi podejmowało jakiekol­
wiek kroki, żeby temu zapo­
biec - choćby drogą zwy­
kłej sąsiedzkiej rozmowy, już 
nawet nie służbowej, a pry­
watnej? Nikt nie zaintereso 
wał si~ tym i nie zapobiegał 
złemu. 

MARIA SYNOWIEC ~e 
wsi Pierzchne umarła w ubr. 
Pozostało po niej ponad 2 ha 
ziem!. Skoro właściciela nie 
ma - obowiązkowych do­
shaw z tego gospodarstwa nie 
ma kto dawać . Ale ziemia 
pustką nie stoi i nie st"ła . 
Uprawiali ją i zbierali z niej 
plony inni. Oczywiście -
wymiaru dostaw z tego grun 
tu nie m ieli. Dopiero w po­
lowie kwietnia br. na sesji 
GRN dokonano scalenia tych 
"dzierżaw" z własnymi zie­
miami użytkowników. Przez 
rok udawa ło im się oszuki-
wać państwo. . 
Władysław Uzar jest adwo 

katem w Krakowie i to Już 
od dawna. Chyba nie znaj­
dzie się taki naiwny, który 

Jan Różycki nominalnie 
tamtyc7lIlY lecz w rzeczywi­
stości fikcyjny "właleiciel" 
1.16 ha ziemi pracuje w WSK 
Mielec. Ziemię jego upraw~a 
Stanisław Ryjek - posiada 
jący ponad 4-hektarowe go- . 
spod a.rs two. Dostawy - oso 
bno z każdej parceli. Czy 
Prezydiu.m GRN wie o tym? 
Wie! 

Stanisław Roguz ma rów­
nież dwie dziarki 3,13 ha i 
0.94 ha i występuje w Im·le­
nlu J6zefa. Roguza. Rzecz ja­
sna, że tylko po to by mieĆ 
mniejszy wymiar d~taw. 
Czy PGRN -wie Oi tym? Wi!:': 

JAK NAZWAC' takie po­
stępowanie PGRN? Moima 
prosto. Kumoterskim! 

Gromada Padew ma ponad 
13.000 kg zaległości w dosta­
wach żywca . Sprawa jes t po 
ważna . Zaległoś·ci te będzie 
trudno zlikwidować . I dlate­
go wszyscy muszą wlożyć 

wiele wysiłku, by POdCiąg-I 
nąć realizacj ę planu dostaw. 
Nie tylko sam delegat d'J 
spraw skupu. Tylko wtedy. 
gdy Poważnie wezmą się do 
pracy Prezydium GRN, or­
ganizacja partyjna i aktyw, 
gdy zlikwiduje się kumoter­
stwo i obojętność wobec 
sprawy dostaw, gdy popro­
wadzi s ię należycie pracę u­
świadamiającą - wtedy do­
tychczasowy stan zmieni s!ę 
na lepsze. 

Uchwala~ która 
zob()wiązuie wieś 

DUŻO mówi się ~a wsi o ostatniej obniżce cen. Nie ctzt,w. 
nego, wieś niemało ?yskuje '~a tej (')bniżce. Tan:te; mo. 

teraz kupić odzież, obuwie, tkaninY, znacZllle r:.tnieJ wV~a. ~ 
na maszyny i narzędzia rol.mcze, na upnq~, " wiele mntejuv 
wydatek stanowi teraz opŁata za usługi murarskie, deka.r­
skie itd. 

Weźmy np. chociażby tka­
niny - staniały one przecięt 
nie o 10 proc., ale cena tych, 
które . szczególnie szybj{o ule 
gają zniszczf'.niu przy róż­
nych wiejsk~<::h robotach w 
polu i zagrodzie, została zna­
cznie bardziej .obniżona. TaJ< 
więc ca jg używany powsze­
chnie na męskie ubrania ro­
bocze staniał o 20 proc., 
chustki zgrzebne ~ o 25 pro 
cerit, wełniane tkaniny zgrze 
bne - o 15 proc. O 10 proc. 
mniej wyda teraz chlcp na 
węgiel, coraz bardziej spada­
ją też z każdą obniżką ceny 
maszyn i narzędzi rolniczych. 
Warto sobie przypomnieć, że 
pierwsza obniżka w listopa­
dzie 1953 r . w poważnym sto 
pniu objęła maszyny rolni­
cze; żniwiarki i siewniki sta­
niały wówczas () 40 proc., ko 
siarki I wialnie - o 30 proc. 
Dzięki drugiej obn!żce - pIu 
gi, brony I kultyWatory sta­
niały o 10 proc. Obecnie ce­
ny Ich spadły o dnbze 10 
procent. Jakażogro.mna róż· 
nica w cenach - i to Q-B 
przestrzeni niespełn!!. p6łtora 
roku! 

Wzralta co rok pr9dukc.la ma­
szyn I narzędzi rOlniczych, Jako 
wyraz nleustalInej troski pail­
Itwa o rozwój rolnictwa, o me­
chanizację prac przy uprawie I 
plelęrnac)1 zbóż I Innych roślin. 
Ten WzrOlt produkcji maszyn 
rolniczych I obniżka Ich cen pih> 
zwalaj.. pracu .lącej wsi, coraz 
lepiej zaopatrywać się '" po­
trzebne narzędzia. Aby uświa­
domić sobJe, Jak zmieniła się 
sytuacja w tej dziedzinie, wy­
_tarczy zestawić klika liczb .. 
Podczas gdy w 1936 roku zaku­
piono na wsi około Zł tys. plu­
rów - to w 1952 r. Ilość ta 
zwlęknyła się do 3' tYI. kulty­
watorów - z 3.300 do 17 tys., 
bron z 5.600 do 160 tys. 1'0 ostat­
nich powdnych ob nUka ch, licz­
by te, oczywUcle, znacznie wno 
Iły. Tak np. w pierwszym kwar­
t,,-Ie roku bieżącego w porówna­
niu z pierwszym kwartalem 'ro­
ku ubiegiego, wid nabyła. o 18 
proc. wię.ceJ bron, o 34 proc. -
kultywatorów, o 22 proc. - stew 
nlk6w, o 21 proc. c - kieratów, 
ltd. . . 

W czym utwierdził chło­
pów komunikat z dnia 

23 kwietnia br.? Utwierdzll 
on mieszkańców \\Tsi w prze­
konaniu, że partia dotrzymu­
je słowa, że nie rzuca słów 
na wiatr. UchwałY II Zjazdu 
Partii zapowiedziały podnie­
sienie .topy życiowej ludno­
'ci, m. in. poprzez obniżanie 
cen. Trzecia obnltka een, kt6 
ra przyniesie ludności w ska 
li rocznej 4 miliardy złotych 
oszczędności, jest dowodem, że 
uchwały nie pozostały na pa 
pierze, że partia konsekwen­
tnie wciela je w życie. A 
więc, obniżka cen wzmogła 
zaufanie chłopstwa pracują­
cego do partii i władzy ludo 
wej, jego wlar\!l w słull4'loŚĆ 
drogi, po której idziemy. 

Ale czy tylko takie uczucla 
powinna budzić wśród miesz 
kańców wsi uchwała o obni:i: 
ce cen? Czy może dobry o­
bywatel Polski Ludowej -
chlop pracujący - ograni­
czyć się tylko do uczucia za­
dowolenia i wdzięczności? 

są na począ tku spisu art.yku­
łów objętych obnltk'l cen pozy­
cje, które powinny zastanowiĆ 
katdego chłopa. J dlatero, te 
jest Ich tak malo, I dlatelo, te 
ceny Ich zostały tylko nieznacz­
nie obnlione. Są to artykuły 
rolne. Czy nie zutanawla fakt, 
te chleb, mięso, wędliny, cukier 
w ogóle nie podlegaj~ obniżce? 
Ze ceny sioniny I smalcu spadły 
tylko o okolo 2,5 proe.1 

Co nasuwa się na myśl przy 
pObletnym nawet przejmenlu 
spisu artykUłów, kt6re Clbjęł!l 
obnltka? Obniżka cen dotyczy 

przewaŻ1i.le l w naJwlęlllzym 
' stopniu artykuł6w przemyllł1l­
wych, natomiast bardzo słabo 
uwzględnia tlIIn". Dlaeze,lI t&k 
Jest? 

Bo istnieje wciąż jes~cze 
nadmierna dysprop<Jrcja VI 
tempie ro~oju przemysłu I 
rolnictwa. Zasługą klasy ro­
botniczej jest stały wzrost 
produkcji w~gla, tkanin, e· 
buwia, maszyn, obnlżi!1\le kn 
sztów tej produkcjI. To wla~ 
śnie <Izl~ki wysiłkowi; dzięki 
ofiarności górników, meta­
lowców, włókniarzy, można 
dziś owoce Ich pracy dostar­
czać na wieś I w większej i­
lości, I . po t!lńszej ceni.. A 
jak wygląda eprawa z pro­
dukcją rolną? Mimo te pań­
stwo stale zwi\!lk3u pomoe 
dla rolnictwa, że zaopatruje 
je w coraz wi~szą ilość nu 
szyn, nawozów, zw:lększa kH 
dyty - w ci~iU ubległqo · 
roku nie nastąpił zaplanowa 
ny Wz.r05t produkcji rolnej . 
W dalszym cią.gu mukimy 
sprowadzać z zagranicy duM 
llości zboża, w dalszym ciłl­
gu odczuwamy nied08t!ltek 
mięsa. 

Uchwał!!. KC PZPR i R&ćty 
Ministrów powinn!!. pobuwe 
chłopów do rozwijania swej 
gospodarki, do szukani!!. spo­
sobów zapewniających wzrost 
wydajn()ści z hektara. Mob 
to być .np. stosowilnie w 
szerszej niż dotychczas skalł 
nowoczesnych zabiegów &grG 
technicznych, jak kwadrato­
wo-gniazdowe sadzenie zi6m 
niaków, krzyżowy siew zbóż, 
zakładanie kup komposto­
wych, meli(')racja pól, termi:' 
nowy. siew itd. - Wielu chła 
pów naszego wojew6dztwa 
- z Soniny, Rokietnicy, Sad 
kowej Góry, Mi~kisZ! _ No­
wego, Przędzela - w ramacn 
zobowiązań l-majowych. p~ 
stąpiło' już do w alki o uro­
dzaje, o wydAjność ziemi. 

Z_d_łlla na bld_cy lok ~ 
trudne. Mamy osll\lnI_4 Ibln7 
zbM eonajmnleJ o 8" tys. tAJII 

':przewytH_Jllee' plony: s lJIJ re­
kli, ezy~l :zebrać z pól ekoło 1.1 
mlllon6w ton ziarna; up.wa1~ 
,,'zrost plonów ziemniaków II 
'I-I q ha w stosunku do 1H3 N­
ku; w hodowli d"ojśt do • IIl1Ue­
nów Iztuk bydla, tj. zwhllu"~ 
jero pOA'IO'l\'hl II okllłll lO Plot. 
w porówl!anlu Z 1113 r. WykIID&­
Dl. tycia zadal!. utnlel_ oJl6ł­
alona wlolna. 

Ale tym. bardzie:! WI~ 
zależY t.ru od ludzi. Od 
ich pracowitości, ot1~1t 
od tego, jak będ_ I'rzestrze.. 
gać wskazań agrotechniki, 
jak w· każdej nai<łrobnlejstej 
nawet sprawie pamięt!lć bę­
d, o wszystkim, c(') koniecz­
ne jest dla osil\lnlęcia jak 
najw:lększych plonów. W rę­
kach ,amych chł0&'6'11' lety 
klucz do wzro.tu prodUkCji 
zbóż, burak6w cukroWYCh, do 
rozwoju hodowli. 

Chodzi o to, aby kaMy 10 
spodarz mało czy średnio­
rolny potrafił umiejętnie ko­
rzystać z pomocy ze &trony 
państwa, z kredytów - w 
ten spos6b, .!!.by uruchamiały 
one rezerwy tkwiące w jego 
gospodarstwie. Więcej stara­
nia o należytą uprawI: gleby, 
o zapewnienie bazy p!!.szo­
wej, poszerzenie uprawy ku­
kury'CIzY, kt6ra ma ogroln1'1e 
znaczenie dla zabezpieczenia 
tej bazy, zawieranie w w:Ięk­
szym niż dotychczM stopniu 
um6w kontraktacyjnych z 
p<lństwem na uprawy l'lrze­
mysiowe - .., tym powinien 
pamiętać każdy gospodarz . . 

H. S . 
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lII!>CHANICZNE SADZENI E ZIEMNIAKOW 

Traktorzyst~ z 
!'OM RedIno 
(pow. Kutno) 
Jan Martofel z 
cz!onkami ~p6ł­
dzie ln i produk­
cyjnej w Sleszy­
nie sadzi ziem­
n lo!<I przy porno 
cy szczepu 
dwóch sadzarek 
produkcji ra­
(:zi e~kiej. 

CAF - tot. M. Szarfhare 

Delegat do spraw skupu 
dysponuje zalEdwie jednym 
lub najwyżej dwoma dniami 
w tygodniu, by tę sprawe 
wvświetlić. Wzywa więc do I 
si~bie zalegsj ących - po kil 
kunastu na dziel!. Mniej nie 

ją - sprzedaje żywiec w Ba 
ranowie - w powiecie tarno 
brzeskim. Ponieważ sprzeda 
ją jako żywiec ponadplano­
wy - otrzymują wyższą ce­
ne. Poza tym - klasyfikator 
na punkcie skupu klasyfiko 
wał wyżej , niż należalo , te 
sztuki. Skutkiem tego cierpi 
nie tylko wykonywanie pla­
nów obowiązkowych dostaw, 
ale przede wszystkim opera 
tywny pla,n skupu w grom a-

. sądziłby, że ob. Uzar przy­
jeżdża z Krakowa po to, aby 
uprawiać 1.85 ha ziemi w 
Padwi. Rzecz , jama, że upr~ 
w ia i zbiera plony kto l])I1y, 
a mianowicie Zofia Czaja. Do 
stawy są osobno czyli 
mniejsze. Czy członkowie 
GRN wiedzą o tym? Wiedzą! 
Ale skumulowania dotąd nie 
dokonano. Fr. Plpala ....••••.•••.• I ....... II .. I ..... ~I .... I......... ...... ........ ................. ... t 



NOWINY RZESZOWSKIE 

w Rzelllieniu rządzi nowa rada 
- Zyczę wam szczęś 

cia, powodzenia i dużo mi­
lośd na drod·ze nowego ży­
cia - głos starszej już kobie 
tY dobitnie l wyraźnie akcen 
tuje każlie słowo. Janina 
KUch i Stanisław Szyszko są 
wyraźnie zadowoleni. Dz:ę­
Jtują przewodniczącej za 
Izczere żrczenia. Uśmiechają 
aię porozumiewawczo świad­
kowie Jan Moskal i Władys­
ław Michro, którzy żartobU­
wie docinają młodej parze. 

Pociąg na trasie Dębica - Rozwadów mknął Wctąz 
naprzód. Naraz z prawej strony ukazalysię 
dwa wysokie kominyfabi'lIczne i pierwsze chaluPII ja­
kiejś wioski. Maszynista pociągnął za rqc~kę hamulca. 
Pociqg zwalniał bieg, at wreszcie staną!. Na frontowe; 
'cianie małego bialego budyneczku stacyjki ,tarannłe 
wymalowanymi czarnymi Literami rzucał się w oczy 
napis: Rzemień·. 

· wsze.lkle niezbędne dla chło­
pów towary sklep spółdziel­
czy. Będzie z tym trochę ro­
boty. Równie:i trochc: więcej 
uwagi trzeba będzie poświę­
cić mlejscmvemu ambulato­
rium lekarskiemu, kt6N po­
siada. wiele braków. 

Dużą uwagę zwróciła ·ra­
da na siew wiosenny I obo­
wiązkowe dostawy dla pań­
stwa~ Gromada posiada 10 
siewników z GOM w Dąbiu 
oraz 20 siewników prywat­
nych. Wszystkie były wyko­
rzystane w siewach wiośen­
nych. 

. - Na sucho się nie obej­
dzie. SpełiIliliśmy przecież po 
ważny obowiązek. - WkrIJt­
ce orszak weselny wychodzi. 

Nie znaczy to bynajmniej, 
te przewoonicząca może od­
począć. Wchodzą nowi inte­
resanci. Ten z podaniem o 
przydział cementu, inny in­
formuje się w sprawie obo­
willzkowych domaw. Jednak 
wszyscy, którzy przychodzą 
do prezydium zwracają się 
be7lPośrednio do przewodni­
czącej, mając na uwadze to, 

• że cierpliwie wysłucha Ich 
spraw i rzetelnie załatwi. 
Ale nie zawsze tak było. 

Kiedy w sie.rpniu ubiegłe­
go roku stefania Rusin zos­
tała sołtysem gromady Rze­
mień. we wsi Zawrzało jak 
w ulu. Jak świat światem, 
jak Rzemień Rzemieniem nikt 
z chłopów nie słyszał żeby 
kobieta była sołtysem. Róż­
nie więc gadano na ten te­
mat we wsi. Jedni twierdzi­
U, 2:e nie da Sobie rady, a 
drudzy, że babskie rządzenie 
nie przyniesie nic dobrego. 
Tylko kobj~ty brały stronę 
nowego sołtysa oświadcza­
jąc swoim mężom, ;że decyz.ia 
była słuszna. Oczywiscle -
wchodziła tu w gb~ wyłącz-

• nie kobieca amblcja. 

Stefania Rusin nie 
wiele z~vażała na wiejskie 
ploteczki. Od samego po­
czą tku postanowiła znaleźć 

'KrytYka .. 
. pomogła . 

er)' w odpowIedzI na no- I 
tatkę "Nie wolno-p<lmljał.' ,' 
ślnaw bytowych" POM Woj 
sław olipowIada: Krytyka 
była słuszna. Brak było w 
botellku odpowiedniej 110-
śc1 blelIzn'Y poścIelowej jak 
również krze~ł. Obecnl~ 
sytuacja zmieniła się - za 
kupiono koce, prześciera­
dła I krzesla. Podwórr.e wo 
kół budynKÓW POM uprząt 
nleto i wysypanozuilem. 

wspólny język z mieszkańca­
mi gromady. Nie przychodzi­
ło to tak łatwo. Niejeden z 
chłopów, . który z obowiązku 
szedł do nowego sołtysa był 
rozgoryczony, że będzie mu­
siał gadać z "władzą" w spód 
nicy. Jednak Stefania Rusin 
wiedziała dobrze o. tych na­
strojach i doszła do wnios­
ku; że nie powinna czek?~ 
na interesanta tylko . sama 
pójść do niego I pomówić o 
jego sprawach. Tak td zro­
·biła. 

Chłopi nie bardzo zdradza­
li chf:Ć do rozmowy. Odpo­
wiadali krótko, patrząc z 
ukosa na nowego sołtysa. 

Wśród nich byli jednak ta­
cy, k,tórzycoś niecoś wspom­
nieli. o swoich kłopotach. ste 
fani a Rusin skrzętnie noto­
wała te wszysłikleuwagi· i . w 
miarę moillwoścl załatwiała 
natychmlaM w radzie gmin­
nej .w Przec!awiu. W ten spo 
sób . udało się jej rozwiązać 
pozytYWi11ie wiele istotnych 
spraw nurtujących mieszkań 
Ców gromady. To w}.aśnle za­
decydowało o tym, ·że chło­
pi zmienili swój stosum~k do 
nowego sołtysa . Byli jej 
wdzięczni za należyte załat­
wienie wielu ich trosk i kło-. 
potów. Obecnie, gdy sźła 
przez wioskę towarzyszyły 
jej przyjazne spojrzenia 
mieszkańców wsi. 

- Dzień dobry sołtysie I -
. pozdrawiali ją chłopi i za­
trzymywali się, a·by porozma­
wiać na różne tematy. 

Potem przyszła kampania 
wyborcza do rad narodo­
wych. Stefania Rusin brała 
w niej czynny udział jako 
agitator Frontu Nąrodowego. 
chooząc od domu ' do domu 
i. mówiąc chłopom' o znacze­
niu· i celach tych tilkbar­
dzo ważnych dla mieszkań­
ców wsi przerp.ian" Słuchano 
j/\ uwa:i'..nie i z · szacunkiem. 
Zwracano się z wąt1pliwoś­
ciami i niejasnośdamL Pra­
cy było ' dużo, ty,in .. barc,lzlej, 
że w Rzemieniu . miała pow­
s.tać nowa rada gromadzka. 

Na. zebraniU: , Qgól;. 
nym, na którym wybiera­
no kandydatów tia radnych 
do nowej rady nie zastana-
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Niemcy stoją mianowicie na tym stanowisku, że 
w miejscowościach, gdzie zaszły akty nacjonalistycz­
nego fanatyzmu, konieczne jest oczywiście zasteso·wame 
jak na,isurowszych środków zapobiegawczych. Tam jed­
nak pdzie ludność okaże swą dobrą wolę i podejmie 
ws~óipracę z; władzami ckupacyjnymi nad utrzymaniem 
porządku i spokOju, tam i oni, Niemcy, lwtowi będą do 
dalekc idących ustępstw. Otóż oficerowie sztabu nie­
mieckiego dali prEfekto', ... ·i wyraźnie do zro~umienia, 
że o Ile sorawn p:)żaru wyjaśniona zostanie w tym du­
chu, w jiddm ci to przedstawiłem, szczególne ograni­
czenia i represie w stosunku do Saint-Martin i okolicy 
zostana niczwłocz.nie uchylone. 

Sim'ona informowała się rzeczowo: 
• ~ .T cżeli Francuz wykonuje z:?rz'Idzenia wl",dz tran 

cu~k ich, czy nazywa się to fanatyzmem nacjona:istycz­
nym? 

- Nie chodzi przecież wcalp o to - cdparł niecier· 
pliwie stryj Pros per - jak my to oceniamy. Decydu­

- jące jes t n iestety zdanie tych, i tylko tych, ktĆ'rzy na-
sze los\· mają w swoi.ch rękach. . 

Chodzll wielkimi krokami po pokoju, nie patrząc 
na nią: Simona \\;cdziła za nim oczyma i zauważyła 
nerw:n ','e drgilnie jego gęstych, rudawych brwi. Po­
stanowiła mieć się czujnie · na baczności. 

- \V .; " ki sposób da się to uprawdopodQbnić -spy­
tala, Cf' :jząc zw(':}na i akcentując każdy wyraz ~ ie 
czynu tego do:.;Qnano z pobudek o·sobistych, slClro jest · 
prz~cież rzeczą jawną i dla wszystkich ocZYWi~t9' że 
na s tąpi l on z powodów politycznych? 

PrzecZilwala. że tym pytaniem zmusi go do decydlł-
jąc~'cl'j wyiaśniel1. 

Stryj Prosper stał przyoknie i bębnił 
v.J szybę. Na pytanie Simony wrecil znów 
przełknął łyk Pernoda, l siląc się na ton 
pdpowiedział: 

p'8lcami 
nu. stołu, 
obojętny, 

wiano się druio. Jako jedna 
z pierw~zych pa-dła kandyda­
tura Stefanii Rusin. Oprócz 
tego została ona radną Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Mielcu i Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w RzeSzowie. Za 
dobrą pracę społeczną w cza 
sie kampanii wyborczej otrzy 
mała dyplom uznania Ogól­
nopolskiego Komitetu Fron­
tu Narodowego. 

Po ukonstytuowaniu się 
nowej rady Stefania Rusin 
została przewodniczącą. Praw 
dę powiedziawszy nie bar­
dzo wiedziała w jaki sposób 
ma sobie ułożyć pracę, jaka 
je·st jej rola jako przewodni­
czącej i od czego należy za­
cząć. Przewodniczący Gro­
madzkiej Rady Narodowe.j to 
przecie:!: coś więcej niż stano'­
wako lIOłtysa. Obecnie od-

. powladala za całą gromadę, 
W skład której wchodziły 
opró~z RzemienIa jeszcze 
dwie wioski Rzochów i p 
brynin. Otrzymała jednak 
moc ze strony towarzyszy z 
Komite>tu Powiatowego PZPR 
oraz Prezydium Powiatowej 
Rad·y .Narodowej w Mielcu. 
Pomogli również członkowie 
Prezydium, a w szczególnoś­
ci sekretarz Józef Rojek I 
Edward Czernia, dele,gat dCl 
spraw skupu, którzy praco­
wali już w aparacie rad I 
mieli pewne dośwladczeni,e. 

Stąd też członków Prezy­
dium GRN w Rzemieniu ce­
chuje współpraca i wspÓlna 
odpowiedzialność za dobro 
całej gromady. 

Do dobrych stron 
w pracy rady należy również 
to, że od samego początku 

·swojego istnienia nida gro­
madzka · trzyma - jak się to 
mówi _ rękę na pulsie gro­
mady; interesuje się kłopo­
tami mieszkańców wsi i w· 
miarę możliwości uwzględnia 
wszystkilt życzenia obywate­
li. Zrobiono bardzo dużo,. ale 
nie znaczy to, że można już 
założyć ręce. 

Na skutek starania rady 
już wkrótce powstanie wRze 
mieniu radiowęzeł,. stałe ki~ 
no i bogato zaopatrzony we 

Jeżeli chodzi o obowiązko­
we dostawy to sprawa· tro­
chę się wikła. Gromada w 
poważnych stopniu zaleg~ z 
mlekiem i mięsem. Nie jest 
to jednak wina rady, która 
otrzymała z byłej Gminnej 
Delegatury Ministerstwa Sku 
pu VI Przeclawiu niedokład­
ne listy chłopów podlegają­
cych obowiąz,kowym dosta­
wom: Wiele jest tam pomy­
łek l nieścisłości. Często nu­
wi~ka pisane lą po kilka ra­
zy. Na liście :rmajduh II, rów 
nleż nazwiska chłopów nie­
żyjących. ,Nie wszyscy chło­
pi mają podany dokładny 
areał ziemI. Stąd też powo­
łano do życia komisję rozli­
czeniową, która przeglądała 
wszystkie papiery przysłane 
z Gminnej Delegatury MS. 
Członkowie komisji wypisali 
nazwiska zall'gających, spraw 
dzil! ilość posiadanej przez 
chłopów ziemi oraz podziell-

· Ii między gieble zadania, prze 
prowadzenia rozmów z chło­
pami. 

~a uwagę zasługuje 
to, że na ten te·mat rozma­
wiają z chłopami nie tylko 
członkowie Prezydium, ale 

· rówriież w~zyscy radnI. W 
swoich .wioskach rozmawiali 
z sąsiadami, przemawiali 
do ich i pozostałych chło­
pów gromady 3.mbicji. Wysi­
łek ten przyniósł dobre wyni­
ki. Wielu chłopów odwiozło tu 
czniki. Konto gromady tro­
chę się odciążyło. 

Wiele jest istotnych spra:.v 
I problemów, którymi żyje 
na codzień Gromadzka Rada 
Narodowa w .Rzemieniu. Jej 
właśnie zasługą jest to, l.e 
potrafiła samodzielnie kiero­
wać gospodarką Bwego tere­
nu i - co jest szczególnie 
waime - potrafiła oprzeć się 
o szeroki aktyw chłopski. A 
od tego właśnie zależy w. du­
żej mierze sila rady oraz jej 
powiązanie · z mieszkańcami 
wsi. 

E. WISZ 
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- Wydaje się, że Niemcom' zależy jeszcze chwilo­
wo na tym, aby podkreślać w stosunku do nas idee 
kolaboracji. W k.ażdym razie skłonni są przymknąć 
w tym wypadku jedno oko. Wystarczyłby arkusz urzę­
dowego, ostemplowanego papieru, zawierający byle 
jakie,na wpół wiarygodne oświadczenie. Wystarczy jeśli 
podpiszesz deklarację, że podpaIiln~ garaż z pobudek 
osobistych. Na przykład dlatego, żeby się zemścić na 
Madame ~a niezaslużone rlokuczanie. 

Simona miała takie uczucie, jak gdyby uderzono ją 
obuchem w głowę. Zrobiło jej się czarno przed OC7.a­
mi , m:vślała że spadnie z krzesła. Ale po chwili opano­
wała słabość, odzyskała mowę. Jak przez mg/ęusły· 
szała swoje własne, spokojne i stancwcze słowa: 

- Nigdy nie podpiszę takiego oświadczenia. Czyż 
mogłEś na chwilę przypuścić, że uczynię cQś podob­
nego? 

Stryj Prcsper zachował spokój. Był na to z góry 
przygotowany. że Simona nie zgodz.i się po prostu i bel 
oporu na jego niesłychaną propozycję. 

- Rczumiem to - rzekł tonem pojednawczym po 
krótkiej chwili milczrnia - rozumiem dobrZE, że nie 
chcesz zaprzeć się swego czynu i odmawiasz sv;ej zgo­
dy na to, by mu przypisać fałszywe pobudki. Ale roz­
waż tylko, proszG. T,':'oja - s7.ukał cdpowiednir.go wy­
razu - "akcja" m()~ła mieć jeszcze jakiś sens, w chwtli 
kiedy ją przedsip.brałaś. Wtedy mO.ó(laś jeszcze myśleć: 
a może przecież stanie się cud. a może przecież armia 
nasza stawi jeszcze opór. Ale dziś, kiedy ,zawieszeni" 
broni j e~t już podpisane i wojna SkcTlczona . nie widzę 
wcalr, komu i na co jeszcze może się przydać upiera­
nie się przy tym, że czyn ten został dokonan~! z mo­
tywów politycznych. Taki upór mógłby mieć tylko zle 
skutki. Ty sama byłabyś dalej narażona na represje 
ze strony szkopów, · a mialSto nasze musiałoby nadal 
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Kto pojedzie na Festiwa 11 
Za nlespełru. ~rzY m1e!1iąoe gościć będziemy ~ naszej sto­

licy przedstawicieli młodzlety z około .120 kraj.ow. W dniach 
od 31 U,PCIł rozpOcznie się w Wars2Jawle wspamała, kolorowa 
defllada tysięcy uczestnIków l<'estlwalu, bogaty przegląd 
pracy I dorobku młodzi et y , które trwać będą do 14 sierpnia 

Uio weźme uchlał w Festiwalu - Oło py.nie, kU,re .. 4e~ 
sobie obecnie niejeden młody chłopiec czy d7llewczyna. 

W FestiwalU weźmie udział 
140 tys. uczestników z calego 
kraju, którzy w 4 turnusach na 
kUka dni przybędł\ do Warsza­
wy. PrzedstaWicielami młodzie­
ży polskiej na Festiwalu będą 
chłopcy I dziewczęta, C'lIonkowle 
ZMP I niezorganizowani wybie­
rani Indywidualnie albo caly­
mi brygadami produkcyjnymi, 
zespolaml artystycznymi i spor 
towymi. I<tórzy wykażą się naj­
lepszymi wynikami w swojej 
dziedzinie pracy. Konkretne 
sprawdzalne wyniki pracy, oraz 
postawa moralno-polityczna bę­
dą jedynymi uprawnieniami do 
uczestnictwa w Festiwalu . Uczest 
nicy Festiwalu wybierani będą 
w czerWcu I. lipcu na ogólnYCh 
zebraniach młodzieży \'ol fabry­
kach, gromadach, szkolach, u­
czelniach I instytucjach, spośród 
kandydatów, którzy odpowiadać 
bl:d" poniższym warunkom: 

Kandydatami mlodzle:lY robo­
tniczej na Festiwal będą chłopcy 
I dziewczęta, którzy zdobędą 
najlepsze wyniki we wsp61zawod 
nletwie pracy w br.. wydajności 
pracy, obniżce kosztów włas­
nych, a t;.kże ci, którzy w tym 
okresie złoili przynajmniej l 
wniosek racjonaltzatorskl. Pra­
wo kandydowania przysługuje 
również brygadom młodzieżo­
wym, które na terenie woje­
wództwa ·oslągną najlepSle wyni 
ki w swojej gałęzi przemysiu. 
Prawo do uczestniczenia w Fe­
stiwalu mają. mleszl,ańcy naj­
lepSZYCh w powieCie lub w 
mieście Domów' Młodego Robot 
nlka. GÓrnika I hotell robotni­
czych, k t6re wyrÓżni ą się dys­
cypliną ·pracy jego mieszkań­
CÓw. organizacją wolnego czasu 

·po pracy, oraz czystością I po­
rządkiem. 

Kandydatami młodzieży wiejs­
kieJ, z gospodarstw Indywldual 
nych. PGIł. spÓłdzielni produk­
cyjnych będą chłopcy I dziewczę 
ta, ktÓrzy osiągną . naj większe 
wyniki w pracy. przede Wszyst­
kim w ·przygotowanlu prac wio 
sennych w pOlu I hodowli oraz 
kontraktacJI, prowadzeniu no­
wych metod uprawy I hodow­
li, oraz uprawy roślin, szczegól­
nil! kukurydzy, a takżI! w pracy 
kulturalno-oświatowej I sporto­
wej. 

Prawo kandydowania na Fe­
stiwal przysługuje czlonkom 
brygad polOWYCh i hodowlanych 
którzy osiągną najlepsze wyni­
ki w swoim Zjednoczeniu PGR, 
traktorzystom POM, którzy 
osiągną największą wydajność 
pracy I naj niższe zużycie pali­
wa w. swoim .powlec1e. 

Prawo wybrania kandydatów 
na uczestników Festiwalu przy­
słllguje: 
Młodzieży zespołu PGR, który 

Ukończy siewy wIosenne przed 
zaplanowanym tl!rmlnem I do 
dnia zebrania nil! będZie miał 
żadnych zaległości w wykonywa 
nlu bieżącego pianu prac po­
lowych I hodowlanych. 
Młodzieży spÓłdZielnI. produk­

cYJne.l. która ukoi,czy W termi­
nie siewy wiosenne I do dnia · 
zl!branla nie będzie miała żad­
nych zaległOŚCi w bldących pr a 
cach p.olowych I hodowlanych 
(delegatem tej mlodzleży może 
być tylko chłopIec lub dzlew-

czyna, kt6ra Je"t Itatutowym 
członkiem spółdZielni, względni. 
nie. będąc jej członkiem pos!a­
da najWiększą Hośel dniówek 
obrachunkowych w roku 1955) 
Młodzieży gromady, która 0111\1 

nie najlepsze w powiecie wyni­
ki prac społecznO-gospodar­
czych (zakładanie pryzm kom­
postowych, budowa dróg, ml!-
1I0racj a, upiększenie swoich wsi 
i własnych zagrÓd, remont śwlet 
lIcy. boiska, remizy itp.). Po­
nadto młodzieży, która zapo­
czątkowała wiosną br. uprawę 
kukurydzy na gospodaTstwach 
swoich lub rodziców (na kat­
dych 5· uprawiających kukury­
dz<: l<andydować na Festiwal 
może jeden cZlowiek) oraz agro 
nomom I zootechnikom i Innym 
pracownikom powiatowej ałuż­
by rOlnej, którzy w czasie wio­
sennych prac polowych l hodo­
wlanych wykaż" się najpowa:l.o 
nlejszyml oslągnlęclaml w Ik.U 
powiatu. 

Kandydatami młodzleiy RIr,,(lI. 
nej I studenckl .. j będĄ ci ucihlo 
wie I studenci, którzy na koniec 
roku szkolnego lub akademickle 
go wykażII się naJlepszyml po­
stępami w nauce oraz ni .. będ.\ 
postada~ stopni dOltateczn"ch. 

Wśród kajldydatów na uczest­
nl1cÓw FestlwRlu winni się zna­
leźć aktywiŚci pracy spolec1.nej 
z~ wszystkich środowisk mło­
dzieży, spośrÓd kolektywÓw, któ 
re wykażą ~ największą aktyw 
nośclą w zbieraniu podpiSÓW 
pod Apelem Wiedeńskim. w ob­
chodzie l Ma.la, przygotowa­
niach obchodu lO-lecia i Innych 
pracach społeczno-poll tycznYCh. 
Każdy amatorski zesp6ł arty­

styczny w fabryce, gromadziI!, 
szkole, uczelni, kt6ry do l VI da 
co najmniej 5 publlcznych wystę­
pów poza swoim miejscem pra­
cy lub nauki, ma prawo Egła­
sza ni a kilku kandydatów na u­
czestników Festiwalu spośrÓd 
młodzieży biorącej czynny u­
dział w pracy zespołu . Każdy no 
wopowstały w okresie od kwiet­
nia do czerwca br. amatorski 
ze,pÓł artystyczny, który od 
l VI br. da co najmniej 2 wy­
stępy ' publlczne ma prawo zgła­
szania kandydatÓw na uczestni­
ków Festiwalu. 

Prawo kandydowania do ucze.t 
nictwa w Festiwalu przysluguJe 
ponadto bibliotekarzowi lub 
bibliotekarce I trzem ich najbliż 
szym społecznym pomocnikom. 
którzy w swoim zakładzie zwer­
bowali nowych czytelnikÓW I 
zorganizują, względnie posiadają 
pracujący zespól. czytelnJc~y 
(jeden zakład pracy wmleścle 
lub dzielniCY większego miasta. 
jedna gromada w powiecie). Ze­
społy artystyczne, które zajęły 
pierwsze miejsce w elimina­
cJach wojeWÓdzkich zdobywaj~ 
prawo wzi~cia udziału w Festi­
walu bez wyboru. 

Warunkami powyższymi ni. 
ob,lęte są w pelnl wszy~tkle 
środowiskA I grupy młodzieży. 
Dla ob.jęcia wszystkich środo­
wisk i grup młodzieży Zarzlld 
Wojewódzki I powiatowe ZMP 
mogą ustalić dodatkowe warun­
ki kandydowania na FesUwal. 
dostosowane do specytlkl swego 
terenu. 

Nleml!e dotknlttty milczeniem Slmony stryj Prosper • mnlejszł\ 

Sut . pewnośdl\ siebie rozwIJał przed nl~ szczegóły swego planu. 
- Trzeba stworzyć koncepcję - wywodził stryj Prosper - aby 

podpalenie można byłO przesunąć ze stery politycznej I przedstawiĆ 
Jako wynik zatargu o charakterze prywatnym. 

• 
270 Llon Feuchtwlnger 

znosić surowsze szykany niż jakiekolwiek Inne miasto 
w Burgundii. Twój przyjaciel Xavier Bastide może ci 
to potwierdzić, że tylko ta nieszczęsna historia stała 
się przyczyną nałożonych na nas. ciężarów i ograni­
czeń. 

Na twarzy Simon}" wyraz suchej, zimnej odmowy 
nie złagodniał ani na chwilę. Stryj Prosper pooszed/ 
wprost do niej i położył jej dłoń na ramieniu. POCZ.ul" 
na sobie jego oddech, przesycony zapachem ,Pernoda, 
ujrzała wprost przed sobą je;to zgrubiałe, śpiczasto 

zakcńczone ucho. Ramię jej drgnęło nieznacznie; cof­
nął swą rękę. 

- Nie przeczę - zaczął na nowo - że wicie osóh 
w naszym mieście, zwłaszcza spośród tych, którzy ni:: 
nie mają do stracenia, uważa twój czyn za coś wspa­
nialego. Ale jest tCl.kże wiElu takich, ktÓEY z10rzeczą, 
że z twojej winy spadają na nich tak dot'.di we cięża­
ry, a niektórzy z nich są na\"et do żywego na r:ieb:e 
oburzeni . NiE wyobrażasz sobie wcale, moja 'droga, 
do czego zdolni są ludzill, których uderzono po kiesze­
ni. a mnóstwo osób wierzy v: to święcie, że muszą 
piacić rach1mek za twoje boh8tersbvo. Pcwiv.dam ci 
zupelnie otwarcie, że obawiam się, by nie zn;,l C7.li się 
tacy, którzy nir. cofna się przed denIJDcj r:cją , iż w yko­
nałaś swó.i akt sc.bot?hl do~iero w chwili, kiedy pn:ez 
f\!iemców była już wyzn"lczona kara za takie czyny. 
Pr~.y tymd'J7:o h~t takirh. ktÓtT' nip ci~rni 'l rcdzin y 

P; ;mchard . a już z~Qla nie sympatyzuj a 7. córką Pierre 
PI~ncharrJa. A n"jwi",r.e.i chyba .iest takich. którz)' 
u·.va7.ają. że nara7.enie M"demoi~E!le Simon y Plam:hard 
na parę drobnych przykro~5ci nie jest <:eną zbyt wygó­
rowaną za poprawienie stosunków z Niemcami. 

(c. d. n.) 
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Pionierska praca 
miczurinowców POD 

" lf. a c'; o n a l i z a t o r" 

Wózki dziecinne, wazony ozdobne 
naszego województwa piękne hafty 

. pojadą 
z 

na Targi Poznańskie 

teki 
fotoreportera 

.. ~ . .' 

Miczurinowcy z Pracownicze 
go Ogrodu DZiałkowego "Ra­
cjonalizator" w Rzeszowie do 
brze są przygotowani do prac 
wiosennych na swych dział­
kach doświadczalnych. Wo­
kresie jesienno-zimowym ko­
rzystali oni z fachowego kur 
su, który pomógł im pogłę­
bić swoje wiadomoścLPo:>w­
stał tu takie kącik miłośni­
k6w hodowli kwiat6w don;cz 
kowych pOkojowych I balko 
nowych. Miczurinowcy :z 
POD "Racj"nalizator" :założy 
li ponadto 1 O-arow" działkę 
uprawy morwy, z l{tórej UZy 
skają około 100.000 5adzonek. 

Obecnie trwają prace nad 
przygotowaniem doświarl­

czeń, krzyżówek wegetatyw­
nych z ubiegłego ' roku jak 
pomidor Condine Red szcz~­

piony na ziemniaku, oraz_ m~ 
lon i ogórek szczepiony na 

·dyni. Zasia·no tu również na 
siona ziemniaków w celach 
doświadczalnych. 

Z inicjatywy przew. kola 
tow. Franciszka Noworda 
jak i samych działkowiczów, 

powstało drugie koło roicz;J­
rinowskie przy POD "Racjo­
nalizator", które w naJbJlż-

u W A G Al 

W Aptece Nr 4 na Osie­
dlu w Rzeszowie jest do od!! 
brania portmonetka z pie­
niędzmi, zagubiona w dniu 
5 bm. 

10 bm. zmarla. nagle 

Maria SzaUąa 
długoletnia członkini Za­
rządu MiejSkiego Ligi Ko­
biet w Rzeszowie, członek 
PZPR. kierowniczka Izby 
Dworcowej Ma.tkl I Dziec­
ka. w Rzeszowie. 

W zmarłej tra.clmy ofiar 
ną, członkinię l towarzYsz­
kę. 

Pogrzeb odbędzie lIlę 12 
ma,ja br. godz. 15,30 · z do­
mu przy ul. Sienkiewicza 6: 

Zarz. Miej; Ligi Kobiet I 
w Rzenowie 

Sroda 

11 
m a j a 

RZESZÓW 
Dyżur nocny: Apteka Społecz­

na nr. 2 ul. Grunwaldzka 3 
Pogotowie Ratunkowe: ul .. o· 
brońców Stallngral1u 29, 

tel. 09 

Strd Potama: ' ul. WQk1ewi· 
cu lO, tel. 08 

Kina 
APOLLO (ut. W. Hlbnerall 
Dzień bez kłamstwa - prod. 
franc. godz. 18, 18 1 20 

PRZODOWNIK CPlltrowskle,oJl 
Krewnl - prod. węg. godz. 
11 i 19 

WDK (Okrzel 7) - Ludzie ste-
pów prod. chińskiej 
godz. 17 ! 19 

l.A~CUT 
ZNICZ - Tajemnica górskiego 

Jeziora 
(Uwaga - repertuar kin podaje­
my według Informacji CWF) 

Muzeum 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul. 3 Maja 11 
czynne 00 godz. 1~1~ 

MUZEUM W . LAŃCUCIJ: 
czynne od godz. to-I~ 

MUZEUM PRZEMYSKIE 
czynne od godz. lO-l5-tej 

Teatr 
PAr\JSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - Joanna 
Ligeza - godz. 19 
WDK 

W. D. K_ 
WOJEWODZKI DOM KULTU­

RY ZW ZAW Okrzel 7 
Pogadanka dla dzieci z oka­
ZJI " Dnia hutnika" ,odz. 11 

Radio 
Procram I - na fali '1:122 m 
Program dnia 6.55 13.25 Wia­

domości 5.05 B.OO 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00 

5.10 Poranne rozma1tołcl roi-

szych dniach ro~czri.ie pt"a 
cę na działkach. 

Miczurinowcy z RZE$zowa 
osiągnęli w roku ubiegłym 
dobre wyniki w swojej pra­
cy. Za swoje eksponaty na 
wystawie wojewódzkiej POD 

. otrzymali nagrody pieniężne 
I dyplomy uznania. 

Na tegorocznych Targach 
Poznańskich znajdą sie licz­
ne wyroby Spółdzielni Pracy 
woj. rzeszowskiego. 

Wyroby ceramiczne jak' 
kafle, wazony ozdobne, cu­
kierniczki, solniczki, formy 
itp. wystawi na targach Spój 

.......... ""' ............... " ........... M ..................... II .... ...... 

Rośnie nowy Hzeszów 

dzielnia Pracy "Ceramika" VI 
Rozwadowie. 

Cieszące się u nas dużym 
popytem wyroby wikliniar-

Uwa~a korespon denci 
poroiafów: 
• Rzeszów 

' . Łańcut 
• Słrz:yż:ów ,---------- ~, 

W dniu 12. V. br. tj. w ( 
czwartek o godz. 10 w) 
świetlicy Wojewódzkie- i 
go Klubu Koresponden-' 
tów w Rzeszowie red ak- .( 
cja "Nowin Rzeszow- .( 
skich" organizuje między ( 

\ powiatową naradę kores- I 
I pondentów. \ 

~ 
Ze względu na ważność ( 

omawianych spraw prosi- ( 
my o niezawodne i punk- ( 
tualne przybycie. ( 

) Zamiejscowi uczestnicy ( 
narady otrzymają zwrot ( 

. ) kosztó';v podróży i wyży-

Z roku na rok pow!ękgza ~Ię Rze<;z(iw o nowe budynki 
mieszkalne i blurowc€. Coraz więcej ludzi przenosi się z cia 
snych Izb do jasnych i dużych pokol. 

) wierlie. ( 

leża isku )) Dział I<orespo'ndenŁów ~ 
• Robotniczych ( 

botników i 2 gajowych np. \~~.---.J 
wyjechało do prac przy zale 

Z k .. I . . Re/onu lasów a CJI za eSlamapaństwOwYCh w 

skie jak: w6zki dziecinnI!. ko 
sze, lEżaki, meble, rep.rezen­
tować tam bedzie Wiklini.3r 
ska ' Sp6łdziclnia Pracy w 
Rudniku. Pomysłowe i róż-. 
norodne zabawki d1.iecinl1p 
wystawi Spółd:zi~lnia "Cha­
łupnik" w Leżajsku, zaś pick 
ne wzory i hafty wystawi 
Spółdzielnia Krawifcka "Jed 
ność" w Jarosławiu. 

Wszyscy do walki 
ze stonką 

Aby skuteczniej zwalczać 
plagę stonki ziemniaczanej, 
na terenie naszego wojew6dz 
hlJa zostalipowotani do pra 
cy specjalni pelnomocn:cy. 
Zadaniem ich jest kierowanie 
fikcją przeciwstonkową. W 
tym celu zorganltowane zo­
stały la-osobowe drużyny po 
szukiwaczy. którym odda:'o 
pod kontrolę wszystkie ziem 
niaczyska. Na z€szlorocznych 
ogniskach stonki w Woli WieI 
kiej i . w Wólce Horynieckiej 
pow. Lubaczów przeprowa­
dzono już profilaktycr.ne opy 
lanie na powierzchni około 
60 ha. Używany jest ci,,' tego 
CE'lu silnie działający środek 
chemiczny "HCH". Przenika 
jąc do gleby wpływa on za­
.hójczo na chrząszcze stonki. 

Urolcu rJ.as;:emu mia8tn 
dodo.ją sk u; ery i zieLeńce. 

I Przyjemnie jest posiedzier. 
, na ławce i popatrzeć na 
kwitnące już różnokoLorowe 
bratki. 

Kozica górska 
ofiarą lawiny 

w Tatrach 

Zespoły pracowników Nad 
leśnictw Rejonu Lasów Pań 
stwowych w Leżajsku przy­
gotowały się już wcześnie, bo 
jEszcze w lutym br. do wio­
s.ennej akcji zalesieniowej. 
Znaczny wpływ na przyspie 
szenie akcji zalesieniowej i 
produkcj ę materiału sadzon­
kowego miały narady robo­
cże, które odbywały się w 
czasie 'zimy, oraz działający 
przy Rejonie LP Komitet 
"Dni Lasu i Zadrzewienia 
Kraju", Dobre wyniki w swo 
jej pracy uzyskali zwłaszcza 
pracowniCY Nadleśnictwa 
Barce i Nisko, którzy wyko­
rzystując :zimowe zapasy wil 
goci jeszczew. .marc·u. zalesili 
kilka hektarów zrębÓw wo­
jennych na su<:hych glebach' 
piaszczystych. . . 

sieniu w Rejonie Lasów Pań 
stwowych Lubaczów, oraz 
udzielają pomocy Nadłeśnic­
twu Sfenjilw~. 

Mieszkania czy baseny pływaclcie 

Osobliwy wypadek zdarzy} 
się ostatnio w Tatrach. Leśni 
ey i pracownicy Narodowego 
Parku Tatrzańskiego natknę 
li się na martwą kozicę gór­
ską . Zostaia ona porwana -
jak stwierdzono - przez spa 
dającą z gór lawinę. Świad­
czyły o tym wielkie zwały 
oderwanego od podłoża śnie 
gu, znaj':ujące się obok z;wie 
rzęcia. 

Wypadek ten należy do 
rzadkości, gdyż kozice, wy~ 
czuwając instynktownie gro­
żące im niebezpieczeństwo 
chronią się zwykle w bez­
pieczne l1\iejsca. 

Na uwagę zasługuje fakt, 
że w Rejonie LP Leżajsk za-/ 
lesienia dokonUje się mecha­
nicznie, dzięki czemu prace 

.. po'stępują w szybkim tempie. 
Zespół Nadleśnictwa Le­

żajsk w akcji zadrzewiania 
kraju przychodzi także z po­
mocą innym rejonom. 40 ro-

nicze S.30 Swojskie melodie 
5.48 Gimnastyka 6.IS Ulubione 
walce 6.33 Kalendarz radiowy 
6.40 Dla wychowawczyń przed­
szkoli 6.45 Wesołe piosenki 7.15 
Soliści w repertuarze rozryw­
kowym 7.45 Zespół harmonis­
tów Włodzimierza Bieżana 8.00 
Koncert 8.40 Utwory skrzypco­
we w wyk. Yehudl Menuhina 
9.00 W Gnietnie "aud. dla klas 
V 9.30 Muzyka ope~owa rosyj­
ska I radziecka 10.20 Ludwik 
Van Beethoven: trio dur op. 
70 nr 1 na fortepian, skrzypce 
I wiolonczelę 10.50 Skrzynka 
ogólna P. R. 11.00 "W ksląte­
czkach cały świat" aud. 
dla klas I I II 11.30 Muzyka i 
aktualności 12.10 Przegląd pra­
sy stołecznej 12.IS Melodie lu­
dowe różnych narodów 12.50 
Audycja dla wsi 13.00 Przerwa 
1$ .30 "Błękitna sztafeta" 16.05 
Reportaż z fabryki maszyn 
górniczych 16.15 Muzyka 16.30 
Transmisja z VUI etapu VIn 
Kolarskiego WyścIgu PokoJu 
17.30 Muzyka rozrywkowa 18.20 
,.Próba grani~y" opow. J. E. 
KucharskIego ' 18.50 Koncert 
źyczen 20.25 AudyCja dla wsi 
20.40 .. Gawęd2 o muzyce" 21.10 
Koncert chopinowski IV 
wykon. Dymitrija Papierno 
21.40 Wvbór wierszy Frydery­
ka Schillera 22 .00 Radiowy 
kurs Języka rosyjSkiego 22.20 
Muzyka taneczna. 

Program II - na fali 367 m 
P rol!ram dnia 5.30 13.05 Wia­

domości 6.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
21.30 23.50 

Od 5.37 do 7.45 transmisja 
pr. I 7.45 Przerwa 13.10 ,.Futro'· 
opow. B . Karbowskie.1 13.30 
.. U progu ery atomowe.l" 
Bud. dla klas licealnyc:1 
lUD . "Niespodzianka" aud. 
dla klas nI i IV 14.30 Melodie 
!Ilmowe 14.55 Koncert <ollstllW 
15.2;; popularna ,nuzyka sym­
fonIczna 16.00 Muzyka dla 
wszy~tklch 16.30 Muzyka roz­
rywkowa 17.00 Z życia Związ­
ku Radzieckiego 17 .30 polskie 
melod ' e ludowe 17.45 Na war­
szawskiej fali 18.20 Arcydziela 
mu,"vki fortepianowej 18.50 
Radiowy poradnIk językowy 
19.00 Muzyka i aktualności 
19.25 Audycja o książce 19.45 
Koncert estradowy 20.45 Repor 
td li terackl 21.00 Splewa ze ·~­
pół "Sląsk" 21 .50 . Kronika 
sportowa 22. 00 Karol Szyma­
nowski ,.KrÓJ Roger" - opera 

23 .00 Muzyka taneezna. 
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Ha fundusz MDK 
Pracownicy Woj. Związ·-

ku Gminnych SpÓłdzielni 
"Samopomoc Chłopska" w 
Rzeszowie zadeklarowali na 
budowę MDK od 45 zł do 27(1 
zł od każdego pracownika 
na ogółną kwotę 10.500 zl 
z wezwaniem do podobne-
go czynu pracowników 
WSzYstkich PZGS.ł GS w 
.województwie rzeszowskim. I·' 

* . ' . i Uczniowie klasy Ib Tech . 
. ni,kum Handlowego w Rze­

szowie złożyli na budowę 
MDK kwotę 200 zł i wezwali 
do podObnych zobowiązail 
uczniów Innych klas tego 

Dom, w kt6rym mieszkamy 
- piszą lokatorzy budynku 
nr 3 przy ul. Poniatowskiqp 
już od kilku łat czeka ila re­
mont. Powstałe wskutc:k 
działań wojennych uszko,lze 
nia dachu umożliwiają dost:! 
wanie się wody deszczowej 
do wnętrza mieszkań.Oprecz 
tego. remontu wymagają ok~ 
na, kominy i piece. 

, W wyniku długoletnIch :;ta 
rań mieszkańcy uzyskali po 
zwolenle na remont dachu" 
~tóry został zaplanowany n<l 
rok bieżący. Ale wkrótce de 
cyzjaMRN uległa zmianie i l 
mieszkańcy wymienionej ka 

mienicy zostal! zawi~domie~ 
ni O skreślEniu zamieszkałe­
go przez nich budynku z pla 
nu remontu na rok 1955 .. 

Z obawą patrzą teraz mie­
szkańcy wspomnianej kamie 
nicy w niebo. Każdorazow~ 
gromadzące się chmury są 
przez nich witane bardzo nie 
życzliwie. Ciągła obawa przed 
deszczem, który znów zClmie 
nić może mieszkania w ba­
seny pływackie :zatruwa co­
dzienne życie . Biorąc to pod 
uwagę Mifiska Rada Nuo­
dowa w Rzeszowie winna 
r.lecić wykonanie remon­
tu w budynku nr 3 przy ul 
Poniatowskiego . 

Ryby podr6żuią' 
Ze stacj I rybackiej wyższej 

Szko!y Rolniczej w Krakowie 
powędrowało w ostatnich m ie­
slącacl1 do rzek kiika <tysIęcy 
narybku. wychowanego w sta~ 
wach dośwladcZlllnych. Rybki te 
oznaczono specjalnymi blaszka­
mi z Jlodtem staCji, co umożliwi 
bactanla n ,d podrÓtaml ryb. 

Jak etwierdzono IV roku ubie­
głym, Jedna z oznaczonych w 
ten sposÓb ryb zawędrowała aż 
do fiordów w pobllżu Oslo , gdzie 
zostata ziowiona, a blaszkę przy 

.słano z Norweg!! do' stacJI. 

o SPORT O SPORT O SPORT 
. zakładu oraz uczniów in­
nych szkół zawodowych w 
woj, rzeszowskim. 

WYPOWIEDZI DZIENNIKARZY O VIII WYSClGU 

POKOJU 

dwudziestym zawodnikIem. Rów 
nleż w następnych dziewięcIu 
etapach na terenie NRD oraz 
Polski Ludowej na pewno będzie 

• • ' . 
Liceum Ogółnoksda.łcące 

w Czudcu złożyło na budo­
wę MDK kwotę 400 zł, 
Szkoła Podstawowa. w 
Gródku w pow. gorliCkim 
- 250 zł, Szkoła Podst. w 
Rzepienniku Biskupim w 
pow. · gorlickim - 82 zł, 
Szkoła Podst, w Dębowie 
w pow. przeworskim ~ 21 
zł, Liceum Ogólnokszt. w 
Tarnobrzegu - 150 zł, Szko 
la Podst. nr 2 w Przewor­
sIm - 1.200 zł, Szkoła 
Podst. nr 7 w Jarosławiu 
- 128 zł 50 gr, Szkoła. Podst. 
w Ta.rnobrzegu - 504 zl, 
Szkoła Podst. w Nowej Wsi 
w pow. ' Nisko - 27 zł, 
Szkoła Podst. w Gorzycach 
w pow. tarnobrzeskim -
447 zł; Liceum Ogólnokszt. 
w Kołaczycach - 191,50 zł, 
Szkoła Podst. w Rożnowl­
('ach w pow. gorliCkim -
500 złotych. I _ 
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KARLOVE V ARY (PAP) . 
VIII Wyścig Pokoju zbliża si~ 
do kulminacyjnego punktu. O 
szansach poszczególnych kolarzy 
I drutyn szeroko dyskutuj. 
dziennikarze zagranicznI. A oto 
wypowiedzi gości zagranicznych 
o VIII Wyścigu Poko.lu: 

Korespondellt dziennika egip- I 
ski ego "Al Ahram" Kamal Na­
gulb powiedział, Iż zawodnicy 
egipscy nie mieli dostatecznych 
możliwości należytego przygoto­
wania się po Wyścigu PokojU: 
gdyż Egipt to jedna wielka rów­
nina. Nasi zawodnicy - powie­
dział dalej - Sil zdecy'dowanl 
walczyć na trasie aż do końca 
wyścigu I wszyscy pragną doje­
chać do War8zawy, Jako współ­
organizator wyścigu Dookoła 
Egiptu . mogę śmiało powiedzieć. 
że organlzac.la VIII Wyścigu 
POkoju na terenie CSR jest rze­
czywiŚCie dobra . . Mamy nadzie­
je, li w przyszłym roku Egip­
cjanie zobaczą w swym kraju 
kolarzy 'czechosłowacklch I 
wszystkich Innych uczestników 
Wyścigu Pokoju. 

Redaktor włOSkiego dzienniki 
"AvantP', pierWSZY r.az. uczestni­
czy w Wyścigu POkoju. - Mam 
nadZieję. Iż w przyszłym roku 
będą mogli wziąć w nim udział 
równlet kolarze włoscy. w r'oku 

Zawiadomienie 
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bIeżącym nie było to możliwe 
chociaż gorąco tego pragnęliś­
my. Bylem niezmiernie wzru­
szony widząc, jak ludzie stojący 
wzdłut trasy ~erdecznle witali 
nip tylko pierwszych zawodni­
ków aie i ostatnich. 

Redaktor angielskiego pisma 
fachowego "The Blcycle" - Po­
ter Bryan, podziękował za ZJI­
proszenie, które umożliwiło mu 
oglądać Wyścig Pokoju. "Co­
kolwiek możemy zrobić dla za­
cieśnienia kontaktów w świecie 
Iportowyrn uczynimy to, pOnle­
wat wiemy, li' jesteśele ńaszyml 
przyjaciółmi" - powiedział on 
na zakończenie. 

Pnedstawiclel radzleeklego 
pllma .. 8oWletlklj 8port" - red. 
Bory. 911wko, potwierdził zda­
nie, te Wylclg Pokoju jest naj­
Wlęknyrn wyścigiem Bmator­
skim na łwleele I nleoflejalnyml 

• mlltrzoatwaml 'wista. Kolarze 
blorllCY w nim udział reprezen­
tujll klasę na lwlatowym pozio­
mie. 

Redaktor 811wko całkowicie 
zdawał lobie spr·sw'l ze znacze­
nia Wyścigu jut wtedy, kiedy 
jeehał do Pragi. To jednak, co 
ujrzał przeszło wszelkie oczeki­
wania. Była to wielka ludowa 
manifestacja, która znacznie 
przekroczyła ramy normalnej 
lmpn!zy sportowej. . 

Z przemÓWień redaktora 
"NeueI . Deutlchland"- - Klasl 
Huhoa. 
J~zcze nigdy Wyścig w swo­

Im początku nie przyniósł tak 
twardych walk J ak tegoroczny. 
W ubiegłym roku były po pierw 
szych etapach daleko większe 
różnice pomiędzy pierwszym a 

my świadkami ciężkich ale 
prawdziwie przyjacielskich 
walk. 

• • • 
Sprawozdawca francuskiego 

dziennika "L'Equlpe" na vrII 
Wyścigu pokoju . o~wladczył : 
Wyścig POkoju w 1955 roku 

m.a wielkie znaczenie sportowe 
dzięki temu, że uczestniczą w 
nim najlepsi kolarze europejscy. 
Francja wIąże z Wyścigiem Po­
koju wielkie nadzieje, niestety 
Jej najlepsi kolarze - amatorzy 
przechodzą na zawodowstwo 
ml~dzy 23-24 rokiem życia . Nie 
zapomnę nigdy przyjęcia, jakie 
zgotowano nam w Czechosiowa. 
cjl, ani doskonalej . organizacji' 
naszego pobytu. Pozostaną' mi 
równie! w pamięci pierwsze go­
dziny spędzone w Czechosłowa­
cji wśród tłumów potężnej I ra­
dosnej manifestacji l-majowej. 
ZyczylJbyśmy sobie, abyśmy mo­
gli zorganizować we Francji l w 
krajaCh sąsiednich podobny wyś 
clg, na który zaprosilibyŚmY 
-drutyny CzechOSłowacji, PolSki, 
NRD, ZSRR I Inne. Przekonani 
jesteśmy, te przyjęliby to zapro 
szenle z taką samą radością jak 
FrAncja przyjęła Ich zaprosze­
nle. 

DZIS MECZ PILKARSKI 
STAL MIELEC -RESOVIA 

W dniu dzisiejszym doj­
d:zie do ciekawego pojedyn­
ku piłkarskiego III-ligowej 
Stali Mielec z przodowni­
kiem klasy A Resovią. 
Spotkanie to rozegrane zosta 
nie na stadionie Sparty plozy 
ul. Krakow~kie.i o ~odz . 17. 

Pracownicy poszukiwani 

TECHNIKOW BUDOWLANYCH z praktyką na stanowiska 
kierowników budów w Holbu8<zowej pow. Kolbusi().wa i w S-o­
kołowie pow. Holbuszowa,."zatrudni oel zaraz ZJEDNOCZE.­
NIE BUDOWNICTWA MI~JSHIEGO Stalowa Wola. Warun­
ki płacy wg Ukle..du ZbIorowego w Budowniotwie, wJJrunki 
mieszkaniowe do omówienIa. Zrdoszenia należv kierować do 
Działu Personalnego ZBM-8talowa Wola ul. Podleśna. 
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KOMUNIKAT 

W myśl zarządzenia PREZYDIUM WOJEWODZKIEJ RADY 
NARODOWEJ z dnia 4. IV. 1955 r . przypomina się kierowni~ 
kom placówek terenowych CRS, ZSS i MHD o obowiązku 
bezzwłocznego zaopatrzenia punktów rozdzielczych w trutki 
.. DEROTAL" do powszechnej wiosennej akCji odszczurzania. 
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Dzień Zwycięstwa 
UJ Związhu Radziecki,.. 

MOSKWA (PAP). Naród 
radziecki uroczyści'! obcho­
dzi 10 t'ccznicę historycznEgo 
zwy~ięstwa nad faszyzmem. 
W zakładach przemysło­
wych, Inslytucj -ch, jednost­
kach wojskowych, szkołach 
i wyższych uczehiach wygła 
szano odczyty pogadanki 
poświęcone rccznicy oraz 
walce Związku Radzieck't'go 
i krajów demokracji ludowej 
o um{)cnienie pc'koju i prZj­
jaźni mjędzy narodami. We 
wszystk:ch swłic2ch repu­
blik rad·7.ieckich odbyly się 
a'kademie. 

Na u-roczystej akademii w 
Kijowie wygłosił rderat 

Przed międzynarodowym 
zgromadzeniem 
sił pokojowych 
w Helsinkach 

marszałe'k Zwiaz,ku Radziec­
kiego W. 1. Crujkow. 

W Sewastopolu na okrę­

tach Floty Cza.rnomorskiej 
zorganizowano uroczyste a­
kademie i zg'romadzenia po­
świĘcone historycznemu zwy 
cięsbvu nad faszyzmem nie­
mieckim. Przed poludniem 
delegacje ' maryna·rzy floty 
wojenmj i ludności pracują­
cej złożyły wlence u stóp 
pomnika bohate'rów pole­
głych na polu chwały w la­
tach Wielkiej Wojny Na·ro­
dowej.Wieczorem w Domu 
Oficerów Floty Wojennej od­
była się uroczysta alrndemioa. 
Refu;>t z okazji 10 ' rocznicy 
zwycięskie,go zakończenia 
Wielkiej Wojny Naro-clowej 
wygłosi! admi['ał Go'rs7!kow. 

Podotbne akademie zorga- . 
nizowano w Leningradzie, I 
TasZlkiencie, Ałma-Acie i in­
nych mir stach ZSRR 

j 

Sesja Biura SFZZ 
MOSKWA (PAP) . Dnia 10 

maja br. nastąpiło w Mos­
kwie w Domu Związków Za­
wodowych otwarcie obrad 21 
sesji Biura Światowed Fede 
racji Związków Zawodowych. 

Na porządku dziennym ob­
rad sesji znajdą się następu 
jące zagadnienia: 

1. Rola związków zawodo­
wych we wspólnej walce na 
rodów o pokój, przeciw pla­
nom wojny atomowej i o po­
stulaty ludzi pracy. 

2. Organizacja konferencji 
międzynarodowej pracują­

cych kobiet oraz obrona Ich 
praw związkowych . ~ żądar'!. 

3. Przyjęcie nowych człon­
ków do SFZZ. 

4. Zatwierdzenie budżetu 
na 1955 rok. 

Sesja trwa6 będzie 11 dn!. 

I 
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Odsłonięcie pomnika Slalina 
w Pradze 

W dniu l maja w Pradze nastą 
piło uroczyste odslonięciepomni-

f".,~~,:~~~~~,~"~:,~~~~,::,,,~~,t,.:,~~,~ . 

. Defilada wojskowa 
manifestacja ludności 

w· Pradze 
PRAGA (PAP). 9 maja w dniu święta 

narodowego Czechosłowacji - 10 rocznicę 
wyzwolenia spod okupacj i faszystowskiej 
- dziesiątki tysięcy ludzi pracy zgromadzi 
ły się na Polu Letneńskim , gdzie odbywa­
ją się defilady wojskowe. Nad trybuną rzą 
dową umieszczono flagi państwowe Czecho 
słowacji i Związku Radzieckiego oraz por­
trety Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
i Gottwalda. 

Hucznymi, długo nie milknącymi oklas­
kami powitali zebrani przywódców partii 
i kierowników rządu czecho~l-wackiego, 
rządową delegację ZSRR oraz delegacje 
rządowe krajów demokracji ludowej, któ­
rzyzajęli miejsca na trybunie. 

Prezydent republiki A. Zapotocl{y wygło 
sil przemówienie powitalne do wojsk i lu 
du pracującego. W imieniu KC Komunisty 
cznej Partii Czechosłowacji , rządu i KC 
Frontu Narodowego Czechosbwacji wyra­
ził on wdzięczność narodowi radzieckiemu 
i jego bohaterskiej armii - wyzwolicielce 
za możność budowania wolnej, niezawlsłęj 
i kwitnącej ojczyzny. 

Przemówienie do woiska wygłosił rów­
nież minister obrony narodowej, generał 
armil A. Cepicka. 

WIEDEŃ (PAP). Jak do­
nosi Swiatowa Rada Pokoju, 
niemal we wszystkich kra­
jach trwają przygotowania 
do międzynarodowego zgro­
madzenia przedstawicieli sił 
pokojowych, którego obrady 
odbędą się W Helsinkach w 
dniach 22-29 czerwca br. W 
wielu krajach odbyły się jui. 
konferencje w celu wybra­
nia delegatów na zgroma-

W ję'zykath rosyjskim i angielskim rozbrzmiewały słowa Wiec b, żołnierzy 

ąngielskich 

potępia układy parys~iie 

Rozbrzmiewają hymny Cze 
c'hosłowacji i Związku R.a­
dzieckiego, rozlega się salut 
artyleryjski, fanfary obwie- i 

~zczają początek defilady 
wojskowej. którą otwierają 
wychowankowie akademii I 
szkół wojskowych. Przed try 
buną rządową przechodzą od 
.Aziały wszystkich rodza iów 
broni, demonstrując wysokie 
przygotowanie bojowe żoł­

nierzy armii czechosłowac­
kiej. 

TOWARZYSZ, PRZYJAŹŃ, POKÓj 

dzenie. 

Serdeczne przyj ęcie ' amerYKańskich \1Veteranów 
spotkania nad Łabą w Moskwie 

Biuletyn informacyjny se­
kretariatu Swiatowej Racty 
Pokoju opublikował odezwę 
Międzynarodowej Organiza­
cj i Dziennikarzy do wszyst- . 
kich dziennikarzy świata. 

Odezwa stwierdza, że 
"dziennikarze, kt6rzy wyra­
~ają myśli I dążenia naro­
dów nie mogą stać z dala 
od walki o pokój i powinni 
domagać się zakazu i znisz­
czenia broni atomowej". Mię 
dzynarodowa Organizacja 
Dz!ennlkarzy wzywa wszyst­
kich dziennikarzy do popar­
cia wszelkimi środkami mię· 
dzynarodowego zgromadzenia 
przedstawicieli sił pokojo· 
wych w Helsinkach. 

Poza tym biuletyn przyta­
cza wypowiedzi wybitnego re 
żysera holenderskiego Jorisn 
Ivensa, generała Jose Cabal­
dona (Wenezuela), wybitne­
go pisarza Arnolda Zweiga i 
innych. Wszystkie wypowie­
dzi zawierają gorące popar­
cie uchwały Swiatowej Rady 
Pokoju w sprawie zwołania 
międzynarodowego zgroma­
dzenia przedstawicieli sił po­
kojowych i wzywają ' organi­
zacje społeczne, związkowe i 
inne we wszystkich krajach, 
by wzięły czynny udział w 
przygot.owaniach do zgroma-I 
dzenia 1 w jego realizacji. 

MOSKWA (PAP). przeby-I 
wająca w Moskwie grupa 
amerykańskich weteranów 
spot~ania nad Łabą zwiedza 
la 9 bm. stolicę ZSRR. W 
towarzystwie członków korni 
tetu radzieckich weteranów 
spotkania nad Łabą obejrzeli 
oni zabytki Moskwy. Intere­
sowali się budowni<;twem 
mieszkaniowym I urządzenia 
mi komunalnymi miasta. Gtę 
bokle wrażenie wywarły na 
nich wieżowce na Placu PO­
wstania, na Placu . Smoleil 
skim, a zwłaszcza gmach u­
niwersytetu Moskiewskiego 
na Wzgórzach Leninowskich. 
Po zwiedzeniu miasta wetera 
ni amerykańscy udali się, do 
Centralnego Domu Armii Ra 
dzieckiej, gdzie odbyło się 
przyjacielskie spotkanie ra­
dzieckich i amerykal1skich 
weteranów drugiej wojny 
światowej. . 

Byli żołnierze, podoticero­
wie i oficerowie Armii Ra­
dzieckiej, którzy przybyli do 
Moskwy z różnych miast 
ZSRR z okazji Dnia Zwycię­
stwa, serdecznie witali wete­
ranów amerykańskich. 
Przewodniczący komitetu 

radzieckich weteranów spot­
kania nad Łabą J . Porfiriew 
wygłosi! przemówienie powi-
talne. ' 

---------------------
W ZWIĄZKU Z 10 ROCZNICĄ WYZWOLENIA ~. 

CZECHOSŁOWACJI 

- Nasze spotkanie o-
świadczył on - jest świadec 
twem wierności szczytnym 
ideałom, o które wspólnie 
walczyliśmy przeciwko fa­
szyzmowi. 

Przemówienie awe Por!l­
riew zakończył wezwaniem 
do umacniania przyjaźni mlE: 
dzy narodem radzieckim i na 
rodem amerykańskim, do je' 
szcze energiczniejszej- walki 
o pokÓj na całym świecie. 
Przemawiający następnie 

weteran amerykański J. Po­
lowski podziękował wetera­
nom radzieckim :za zaprosze­
nie do Związku Radzieckie­
go,. za serdeczne przyjęcie i 
gościnność. 

"Podobnie jak cały naród 
amerykański - powiedział 
Polowski - kochamy pokÓj 
i troszczymy się o jego przy­
szłość". Wyraził on nadziej.;, 
że przyjazd do Związku Ra­
dzieckiego grupy amerykal1-
sItich uczestników historycz­
nego spotkania nad ł.abą sta 
nowić będzie wkład do spra­
wy pokoju. 

J . Polowski przypomniał 
wzruszające chwile spotkania 
wojsk radzieckich i amerykań 
skich 25 kwietnia 1945 r .. nad 
Łabą. Kończąc przemówienie 
Palowski wyrazi! przekona­
nie, że ślubowanie przyjaźni, 
scementowane krwią 10 lat 
temu, pozostanie nadal świę· 
te. 
Płomienne przemówIenie I 

wygłosił uczestnik historycz­
nego spotkania nad Łabą, pi 
san Borys Polewoj. 

Następnie przemawi.ał we­
teran amerykańskI N. Shul· 
man z Nowego Jorku. 
Jedną z najbardziej wzru­

szających chwil spotkania 
dawnych towarzyszy broni 
było oglądanie zdję6 ze spot­
kania nad Łabą. Weterani 
radzieccy i amerykańscy po­
znali siebie na zdjęciach, u­
ściskali się serdecznie i wy­
mienili pamiątki. W oczach 
wielu z nich ukazały się łzy . 
W języku rosyjskim i anglel 
sldm brzmiały tak samo cie­
pło płynące z głębi serca, jak 
przed 10 laty, słowa .: "Towa' 
rzysz, Przyjaźń, Pokój l", 

Ze świata 
WLADZE ANGIELSKIE 

PROTESTUJĄ, . 

NOWY JORK. Jak podaJ_ ko­
respondent agencji Unlted Pres_, 
dnia 9 bm. Wielka Brytania zło­
żyła protest wobec rząo.u czang­
kalszekowskiego z powodu za­
trzymania u wybrzeży Chin an­
gielskIego .ta tku handlowego 
"In~harran" . 

ILE LICZY LUDNOSC 
JAPONII 

PEKIN. Z Tokio donoszą: wt!­
dług oficjalnych danych, lud­
ność Japonit liczy obecnie 88,5 
miliona osób. Liczba urodzeń 
wynosi 1.765.000 rocznie, zaś licz­
ba zgonów - ' 72.813 rocznie. 

NIEMCY 'ZACHODNIE 
CZLONKIEIIf NATO 

PARYZ. W dntu 9 maja odby­
ło stę posiedzenie rady bloku 
północno-atlantyckiego (NATO), 
na którym Niemcy zachodnie 
zostały ofIcjalnie przyjęte .do I 
tego blo.ku. . 

Do NATO należy obecnie 15 
państw. (PAP) 

LONDYN (PAP). Dnia 8 
bm. w Hyde-Parku w Londy 
nie odbył się ' wielki wiec 
zorganizowany przez b. żoł· 

nierzy - obrońców pokoju, 
dla uczczenia 10 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem. 

Uczestnicy wiecu Qstro po­
tępili układy paryskIe . . Wie­
lu mówców oświadczało, że 
układy te zostaly ratyfikowa 
ne wbrew woli narodu an­
gielskiego. 

Następnie odbyła się mani 
festacja ludności, w które.; 
wzięło udział blisko 300.000 

osób. 

Nazimek I Krzesiński najlepsi 
Polscy żużlowcy zwyciężają w CSR 

MORAW.SKA OSTRAWA (PAP). W Morawskie.l O,trawie spotkali 
się w pOniedziałek 9 bm. żużlowcy' Polski I CzechOSłowacjI. Mec. 
zakończył' się . wysokim zwycięstwem Polak6w 82 :26 . Zawodntcy CSR 
nie wygrali -ani j ed-
n"go biegu, jedynie 
w dwóch zremisowa­
li. Najlepszą parę 
stanowili Nazimek l 
Krzeslńlkl, którzy 
zdobyli 28 pkt. Dwie 
następne pary pol­
skIe Szwendrowskl I 
KupczyńskI oraz Su­
checki I Polu kard 
uzyskali po 27 pkt. • 

Najlepszy czai u­
zyskał reprezentant· 
CSR Rosak - 1.27.~ 

wyrównuJąc rekord 
toru należący . do 
Szweda - Andersso­
na. Drugi wynik 
dnIa należy do Kup­
czyń ski ego - 1.27.7. 

Widzów 30 ty •. 

W pl"tek 11 bm. 
~uUowcy CSR przy­
będ" do Wrocławia, 

gdzie w nIedzielę l~ 

bm. odbędzie otll 
spotkanie rewanżo-

'~ 
~. 
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Na zdjęciu: Praga - Stare Miasto. 
Fot CAF: 

Amerykański cyrk 
Amerykal1.scy atomowcy sie amerykańskiej. "W calej 

wpadLi na genialny pomysł. tej zamierzonej defiladzi.e a-
Zamierzaj q zbudować statek merykańskiej technologii-pi 
h.andlowy o nap~dzie atom~~ sze o projektowanej podróży 
wym ! wy~lać go w P?d~oz "statku atomowego .jak naj­
po w.<zystl-: l ch portach sWla- I I.,ardziej ban1cie1'Ski "Wa.l! 
ta. Jako, t?spanzalq. reklam.ę Street Journal" - jest coś z 
~menlk.anSK!eJ trosk! O pokOl cyrku". Istotnie jest to curk, 
l pokOjowe w ykorzysta.me e- którego artyści usiłujq prze-
nergn ato mowej. konać publ.iczność o pokojo-

Cóż, j·ekl.ama byłaby · nawet II'Y"!1 chal:akterze swoic~ wys 

d b Gd b ś' tępow, rownocześnie mwnu-
o 1'0. y Y czego me przy }qc specjalistę od ' zbrojeń do 

pom.inalrt ... I to nawet dale-ll'UdCą do spraw ... rozbroje-
kiej od cienia podejrżeń, o nia. Cóż chcecie - a m e r y-
konflikt z Mac Carthy'm pr!L kań s k i to cyrk. 

Druk Rzes:t. Zakl. Gra!. S-6-2121 

(Ciąg dalszy ze strony l) 

ruiny fa.bry)t I domów miesz­
kałnJ(eh, ruiny szkół, szpitali 
i muzeów. . 

Nasza ,ziemia zakwitla aziś 
nowym, wspaniałym życiem, do 
którego startem był ~:lanifcst 
Lipcowy, obwieszczający świa­
tu, że polski lud pracujący stał 
się ,jedynym gospodarzem swe 
go kraju. Wysiłek ludu pra­
cującego pod przewodem kla­
sy robotniczej, partii, na czele 
z Komitetem Centralnym, bra 
terska pomoc wielkiego Kraju 
Rad uczyniła z naszej ojczy­
~:ny jeden z przodu.iąc~'ch Imi. 
jów Europy, kraj żelaza, stali, 
kraJ wielkiej chemii I prze­
Itształcającego się rołnictwa, 

kraj silny.i z roku na rok 
zwiększający dobrobyt łudzi 
pracy. 

Nasza polityka jest polityką 
po!{oju. "Polska polityka za­
graniczna - glosił Manifest 
Llpcov'.'y - bp,dzie polityką de 
mokratyczną I opartą na zasa­
dach zbiorowego bezpieczeń­
stwa". Tej podstawowej zasa­
dzie jesteśmy wierni w każ­
dym naszym dzialaniu. Fun­
damentem tej polityki byl pod 
pisany przed 10 laty układ o 
pnyjaźnl, pomocy wzajemnej 

i współpracy między Zwl~z­
kiem Ra.dziecltim i Połską Lu­
dową. Przejawem tej polity­
ki były uldady zawa.rte z kra­
.jami demokracji ludowej. Moc 
nym jej akcentem był Zgo"e­
lec, zacieśnia.iący wi~zy przy­
jaźni i współpracy z naszym 
sąsiadem zza Odry I Nysy 
- z pierWSzYm w t!ziejach 
po!w.jowym, demOkratycznym 
państwem niemieckim, z na­
szym sojusznikiem w walce 
przeciwko odrodzeniu millta­
ryzmu niemieckiego - z Nie­
miecką Republlką Demokra­
tyczną· 

Przejawem naszej pokojo­
wej polityki była inicjatywa 
podejmowana na terenie 
ONZ i poparcie, jakiego udzie 
laliśmy ltażdemu wnioskowi, 
służącemu odprężenIu w sytu­
acji międzynarodowej oraz wy 
siłki zmierzajace do zacieś­
nienia współpracy gospodar­
czej ze wszystkimi p3ństwami 
niezależnie od ich systemów 
politycznych I społecznych_ 

Nasza pokojowa. polityka 
zjednała nam wielu' przyja­
ciół w świecie. Nie jesl.eśmy 
już samotni, bezbronni I sła­
bi, jak w 1939 roku. Jesteśmy 
silni naszą wzrastaj~cl\ sU" 

I pot<)g~ pn.yjażni Związku 
Radzieckiego i całego obozu 
pOkoju. Nie mamy naJmnieJ­
szych obaw o nuzą niepodle­
głość, o naszą suwerenność I 
nieza.w!słość. Zacieśnienie 
współpracy między państwami 
obozu pokoju, organizacja zje­
dnoczonego dowództwa sił 
zbrojnych będzie dałszym u­
mocnieniem naszej suweren­
ności, niezawisłości, naszego 
bezpieczeństwa. W ten spo­
sób utworzona będzie potężna 
tama przeciwkO siłom a­
gresji. 
Jesteśmy dumni,' że to w na 

szej stolicy odbywają się hi­
storyczne obrady konferencji 
państw europeJskich w spra­
wie zapewnienia pokoju I bez­
pieczeństwa w Europie. Jest 
to wyrazem znaczenia, jakie 
odgrywa w świecie nasza oj­
czyzna - ważne ogniwo świa-
towego obozu pokoju. . 

Witamy gorąco, serdecznie, 
radośnie uczestników konfe­
rencji warszawskreJ. Witamy 
całym sercem przedstawicidi 
wielkifgo Związku Radziec­
kiego, naszego wypróbowane­
go przyjaciela, gwaranta na­
szej niepodlelIości I suweren 
noścl ·narodoweJ. 

Witamy sHdecznle przedsta 
wlcirli Czech ()slowa.cji, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Węgier, Rumunii, Buł­
garii, Albanii. 

Witamy gorąco przedstawi­
cIeli wielkiego narodu chiń­
skiego, którzy biorą udział w 
obradach konferencji warszaw 
skiej, jako obserwatorzy, da­
jąc hm wyraz solidarności z 
naszą walką przeciwko odra­
dzaniu sił agresji w Europie. 

Warszawa. - mIasto pokoju, w 
którym przed czterema i pól 
łaty odbył ~ię II Światowy 
Kongres Pokoju, wita uczest­
ników konferericji bielą tyn­
ków i czerwienią cegieł nowo 
wybudowanych domów. Wita 
radosną zielenią drzew posa­
dzonych na nowowytyczonych 
ulicach. Wita z ufnością i glę­
bokim przekonaniem, że obra­
dy konferencji przyczynią się 

do sparaliżowania nlkr.zem­
n)'ch pla.nów polityków wojny, 
że przyczynią się do umocnie­
nia suwerenności I bezplee7eń 
stwa narodów, do utrwalenia 
pokoju w Europie l na całym 
~ecle. 
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